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MK numerzeł
Przed letnimi Igrzyskami Harcerski
mi
X rocznica utworzenia Pierwszej Dy

wizji im. T. Kościuszki tematem 
lekcji nauki o Konstytucji

Za tydzień egzaminy

Dzień Nauczyciela w Gorzowie
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Dzieci i młodzież

w pochodzie pierwszomajowym ludu Warszawy
Radosny to był dzień w Warszawie, tak 

Jak we wszystkich miastach Polski. Ra
dosny uśmiechniętymi twarzami, odświęt
nymi ubraniami ludzi. Radosny odświęt
nym wyglądem miasta, domów przystro
jonych sztandarami i portretami, czerwie
nią chorągwi 1 transparentów. Radosny 
dumą i osiągnięć ubiegłego roku. Ra
dosny silą i potęgą wspaniałego, wielu- 
settysięcznego pochodu ludności pracu
jącej stolicy.

O godz. 10 przez megafony dociera 
do wszystkich, zgrupowanych w Alejach, 
na Marszałkowskiej, na pięknym placu 
Konstytucji, do tych, którzy włączają się 
Już w pochód, i do tych, którzy dopiero 
zbierają się przed swymi zakładami pra
cy, głęboki, znany i drogi wszystkim głos 
Towarzysza Bieruta: „Radosne, krzepiące

szalkowi Rokossowskiemu oraz . członkom 
Biura Politycznego KC PZPR bukiety 
kwiatów.

Przodownicy nauki — uczniowie pol
scy i koreańscy, opromienieni radosną 
czerwienią sztandarów, niosą ogromne 
portrety. Towarzysza Bieruta, niosą por
trety wodzów klasy robotniczej: J. Stalina. 
Mao Tse-tunga, Kim Ir-sena. Niosą 
transparenty z napisami: „Chcemy, aby 
wszystkie dzieci uczyły się w pokoju", 
„Z bohaterską Koreą są wszystkie naro
dy miłujące pokój".

Jakże aktualne wydają się dziś mic
kiewiczowskie słowa rozlegające się 
z głośników:

„Razem, młodzi przyjaciele!"
Idą uczniowie — przodownicy' nauki.

przodownicy pracy — przodownicy Me- 
trobudowy. Wraz z nimi miniatura stacji 
metra — model tunelu, którym mkną 
dwa pociągi. Pierwszymi pasażerami są 
dzieci — harcerze warszawscy.

Idą przodownicy nauki wyższych 
uczelni. Niosą makiety książek. Obok 
„Krótkiego kursu historii WKP(b)“ — 
Szekspir, Prus, Broniewski i Majakowski. 
Studenci polonistyki maszerują z olbrzy
mią makietą „Pana Tadeusza". Ponad 
głowami studentów Wydziału Geografii 
płynie kula ziemska. Już wkrótce zasilą 
oni kadry budowniczych Polski Socjali
stycznej, Polski uprzemysłowionej, boga
tej i szczęśliwej.

Idzie kolumna nauczycielska z Zarzą
dem Głównym ZNP na czele. Na tran
sparencie widnieje napis: „Wychowamy

młodzież na gorących patriotów, budowa 
niczych I obrońców Polski Ludowej", 
Z szeregów nauczycielskich padają okrzy
ki: „Niech żyje największy Nauczyciel na
rodu — Bolesław Bierut!" Trybuny rzę
siście oklaskują nauczycieli, wznoszą 
okrzyki: „Niech żyją polscy wychowawcy, 
niech żyje oświata!" Megafony roznoszą 
te głosy po całej stolicy, radio — po całej 
Polsce, do najodleglejszych zakątków 
i szkół. Grupę nauczycielską gorąco oklas
kuje lud stolicy, młodzież polska i kore
ańska.

Tak społeczeństwo Warszawy wyraża 
uznanie nauczycielstwu Polski Ludowej 
za jego trud, za wychowanie młodego po
kolenia. -j

Naród polski 
ma prawo być dumny 
z wyników swej pracy 

(Z przemówienia Tow. B. Bieruta w dniu 1 Maja)
Nie ma takiej siły i przeszkody, która by mogła wstrzy

mać potężny i niezwyciężony pochód dziejowy klasy robotni
czej i mas ludowych ku wolności, ku nowemu życiu — wol
nemu od wyzysku i bezprawia, od przemocy człowieka nad 
człowiekiem.

Bardziej zwarty niż kiedykolwiek jest dziś potężny obóz 
pokoju, demokracji i socjalizmu, któremu przewodzi Wielki 
Związek Radziecki, obóz wykuwający szczęśliwe życie 800 
milionów ludzi i torujący drogę całej ludzkości.

Mocniej niż kiedykolwiek zwarły się szeregi obrońców po
koju na całym świecie, szeregi jednoczące ludzi różnych po
glądów, lecz złączonych wspólnym pragnieniem pokojowej 
pracy i wspólną nienawiścią do bezmiaru nieszczęść i nie
doli, które niesie prostym ludziom wojna.

Naród polski zespolony w szeregach Frontu Narodowego 
w codziennej znojnej pracy: na polach, które się zielenią mło
dym zbożem, w hutach i kopalniach, w fabrykach i stocz
niach, na rusztowaniach niezliczonych budowli — co dzień 
wnosi swój wkład do pokojowego budownictwa, do żmud
nych wysiłków dla wykuwania pokoju i obrony pokoju.

Polskie masy pracujące mają prawo być dumne z wyników 
swej pracy nad budową nowego życia. Budowle socjalizmu 
wyrastają już na wszystkich terenach naszego kraju. Zwy
cięsko buduje się chluba naszego narodu — Nowa Huta. Cała 
Polska przekształca się szybko w kraj wielkiego przemysłu 
i nowoczesnej techniki. Nigdy jeszcze w historii naszego na
rodu nie rozkwitało tak bujne życie gospodarcze i kulturalne, 
jak dziś. Nie ma prawie dnia i tygodnia, w którym by nie 
ruszały nowe zakłady przemysłowe, elektrownie, nowe hale 
fabryczne, nowe ośrodki maszynowe w rolnictwie, nowe spół
dzielnie, nowe szkoły i uczelnie, nowe ośrodki życia kultural
nego ludności, nowe instytucje zdrowotne, nowe budynki 
i osiedla mieszkalne.

Rok 1953 jest dla nas nie tylko rokiem uczczenia pięknych 
tradycji naszego narodu, postępowej polskiej myśli i sztuki, 
których symbolem jest Kopernik i Modrzewski, Rey i Kocha
nowski — lecz jest również rokiem pięknego roziuoju naszej 
kultury narodowej, kultury narodu socjalistycznego.

Niezawodnym, trwałym i niewyczerpanym źródłem rosną
cej siły gospodarczej naszego kraju jest ofiarna i twórcza 
praca mas ludowych. A więc nie szczędźmy naszej Ojczyźnie 
Ludowej swego wysiłku! Jeszcze energiczniej podnośmy na
szą technikę, nasze budownictwo, wzmacniajmy wydajność 
naszej pracy, polepszajmy jej organizację, rozwijajmy współ
zawodnictwo socjalistyczne!

I, wspaniale jest dziś w Polsce Ludowej 
nasze święto 1-majowe — Święto Pracy 
1 twórczego budownictwa".

„Niech się święci 1 Maja! — wzywa To
warzysz Bierut. — Niech żyje nasza umi
łowana Ojczyzna — Polska Rzeczpospo
lita Ludowa!"

Miastem wstrząsają artyleryjskie salwy. 
Rusza 1-majowy pochód — radosny, po
tężny pochód ludzi, których pracą I wysił
kiem rozwija się 1 umacnia nasza Ojczyz
na.

Trudno opisać cały, mieniący się 
wszystkim! kolorami pochód ludu War
szawy. Nas, nauczycieli, szczególnie in
teresuje pochód dzieci 1 młodzieży.

W takt warkotu werbli, przy donośnych 
dźwiękach fanfar idą w pochodzie 1-ma
jowym dzieci — radość 1 przyszłość na
rodu. Trzymając w ręku bukiety kwia
tów idą przedstawiciele najmłodszego 
pokolenia. Z miłością pozdrawiają jćh ze
brani warszawiacy. Na znak dyrygenta 
zagrała orkiestra harcerska. A z trybu
ny kolumnę dziecięcą wita ojcowskim 
uśmiechem Towarzysz B. Bierut.

Dla dzieci — dla Ich szczęśliwej przy
szłości rozkwita i potężnieje nasza oj
czyzna, dla nich — Jak mówił Feliks 
Dzierżyński — będą owoce rewolucji so
cjalistycznej.

Pod trybunę podbiega harcerka Helen
ka Michlewicz. A razem z nią maleńki 
LI Un Sen i Kim Bon Dze — przedsta
wiciele dzieci koreańskich, którym nasza 
ojczyzna wróciła dzieciństwo i radość. 
Wręczają Towarzyszowi Bierutowi i Mar-

niosąc transparenty w postaci tablic 
szkolnych, na których wypisane są sło
wa: „Pierwsi w nauce — pierwsi w spor
cie".

Z Interesującym korowodem wystą
piła Szkoła TPD nr 7 . Kolo Ligi Ochro
ny Przyrody przy tej szkole urządziło 
pochód ornitologiczny, bo jak mówiły 
uczennice: „My bardzo interesujemy się 
przyrodą i dlatego w pochodzie pierw
szomajowym chcemy propagować jej 
ochronę". Szły więc dziewczęta ustrojo
ne jak ptaszki: sikory, jaskółki, bażanty 
i inne pożyteczne ptaki. Dzioby i głowy 
ptasie, ale nóżki dziecięce maszerowały 
ulicami w roześmianym pochodzie.

W rytm marsza ludowej kapeli, w bar
wnych strojach ludowych maszerują 
uczniowie ze szkół wiejskich. Są tu przed
stawiciele wszystkich regionów Polski: 
obok małego Krakowiaka i góralczyka — 
Łowiczanka, Kaszub i inni.

Za idmi'Crąsnqt wśpatih.lj pochód ra
dzieckich towarzyszy — budowniczych Pa
łacu Kultury i Nauki. T patrząc na dzieci 
koreańskie, które u nas w Polsce znalazły 
dom, jakiego pozbawiła ich imperiali
styczna napaść, patrząc na budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki, którzy wznoszą 
najpiękniejszy w Polsce gmach — dar po
tężnego kraju socjalizmu dla naszego na
rodu, rozumiemy silniej i lepiej najpięk
niejszą treść internacjonalizmu — treść 
przyjaźni narodów, treść braterskiej 
współpracy, treść pomocy, jaką niesie 
zwycięski Kraj Rad wszystkim innym 
szturmowym brygadom.

Czerwonymi szarfami przepasani idą

Prreri fl Krajnuuijm ZA!P

Czego domagają się członkowie ZXP 
od nowych władz związkowych

Kok Z. Bigoszewski, Turza Wilcza
W związku ze zbliżającymi się wy

borami do nowego Zarządu Główne
go ZNP chcialbym parę slow poświę
cić kształceniu kadr pedagogicznych.

Zarząd Główny może się poszczy
cić niemałymi osiągnięciami w dzie
dzinie opieki i pomocy dokształcają
cym się członkom. Ale istniejący stan 
nie może nas jeszcze w pełni zado
wolić, gdyż wydatnie pomagając w 
samokształceniu ideologicznym Zwią
zek nasz nie zrobił prawie nic, aby 
spopularyzować, pomóc 1 otoczyć 
opieką nauczycieli studiujących za
ocznie w PWSP.

Dwuletnie obserwacje wykazały, 
ie ta forma nauki jest trudna 1 wy
magająca wiele wytrwałości, uporu 
i umiejętności pokonywania przesz
kód.

Słuchacze studiujący zaocznie o- 
czekiwali od Związku przede wszyst
kim wskazówek, które pomogłyby im 
dobrze wykonywać zadania zawodo
we 1 w pełni wywiązywać się z pra
cy samokształceniowej. Tymczasem 
„pomoc" oddziałów powiatowych o- 
graniczala się najczęściej jedynie do 
rejestracji nazwisk nauczycieli stu
diujących zaocznie.

Co praw’da Zarząd Główny ZNP 
wielokrotnie wzywał na swych ple
nach do okazywania pomocy nauczy
cielom studiującym zaocznie, jednak 
niższe instancje związkowe absolut
nie nie reagowały na tc wezwania.

Od przyszłego Zarządu spodziewa
my się wielu zmian na lepsze w tej 
dziedzinie.

Kol. Mł. Kacłiel, Górowo Iławeckie
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Powołanie komitetów honorowych 
Roku Kopernikowskiego i Roku Odrodzenia Polskiego 
W 410 rocznicę śmierci Mikołaja Kopernika, przypadającą na rok bieżący, od

będą się na terenie całego kraju obchody Roku Kopernikowskiego. Na apel Świato
wej Rady Pokoju uczci pamięć Mikołaja Kopernika cała postępowa ludzkość.

Również w bież, roku odbędą się obchody poświęcone epoce polskiego Odro
dzenia.

Protektorat nad obchodem „Roku Kopernikowskiego" objął Prezes Rady Mini
strów Bolesław Bierut.

Nad obchodem „Roku Odrodzenia Polskiego" protektorat objął Przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander Zawadzki.

Powołane zostały także komitety honorowe obydwu obchodów.

Chcę poruszyć zagadnienie kiero
wania pracą oddziałów powiatowych 
przez zarządy okręgu i Zarząd Głów
ny naszego Związku. Weźmy dla 
przykładu nasz powiat Górowo Iła
weckie. Leży on na najbardziej na 
północ wysuniętym krańcu Polski i 
dlatego też komunikacja do nas 
jest bardzo niedogodna. Czy jest 
jednak rzeczą słuszną, że z powTodu 
niedogodnej komunikacji, ani razu 
nie dotarł do nas przedstawiciel lub 
Instruktor Zarządu Głównego? Te 
same trudności komunikacyjne od
straszają przedstawicieli zarządów 
okręgu, którzy są bardzo rzadkimi 
gośćmi na naszym terenie. A przecież 
w naszym powiecie pracuje 125 na
uczycieli. członków ZNP. którzy bo
rykają się z różnymi trudnościami. 
Trudności te są tym większe, że 
znaczna część spośród nich nie posia

da pełnych kwalifikacji 1 pracując 
zawodowo uzupełnia swe wykształ
cenie. Mimo tych trudności mamy 
pewne osiągnięcia w pracy, szczegól
nie w dziedzinie samokształcenia 
ideologicznego. Byłyby one jednak 
o wiele większe, gdybyśmy mieli za
pewnioną stałą i systematyczną po
moc i opiekę. Dlatego apelujemy do 
naszych nowych władz związkowych, 
ażeby w działalności swej szczegól
nie dużo uwagi zwróciły I otoczyły 
opieką powiaty najbardziej oddalone, 
do których nikt dotychczas nie za
glądał.

Prosimy, ażeby od czasu do czasu 
odwiedził nas przedstawiciel Zarzą
du Głównego 1 pomógł nam w po
konaniu niektórych trudności oraz 
na miejscu przekonał się o warun
kach pracy i naszych osiągnięciach.

Koł. Stanisław Bendkowski, Łódź
Nowy Zarząd Główmy ZNP powi

nien w większej niż dotąd mierze 
opiekować się nauczycielstwem szkół 
zawodowych, ich bolączkami i po
trzebami. Przyczyną trudności w 
pracy naszych ZOZ i MOZ jest mię
dzy innymi zbyt słabe interesowanie 
się ze strony władz związkowych 
pracą ZOZ w szkołach zawodowych. 
Charakterystycznym przejawem te
go jest fakt, że w czasie ostatnich

wyborów do Zarządu Okręgu ZNP 
tylko 1 przedstawiciel wszedł ze 
szkolnictwa zawodowego, w prezy
dium zaś Zarządu Okręgu nie ma 
ani jednego przedstawiciela szkól 
zawodowych. „Więcej uwagi szko
łom zawodowym!“ — to hasło tym 
bardziej naglące, że poważnie knie
je w naszych ZOZ szkolenie ideolo
giczne, prawie zupełnie nie ma ży
cia kulturalno-oświatowego.

Kol. L. Sieciccliowlcz, Zakopane
Do wielu różnorodnych zadań, 

których rozwiązania oczekujemy od 
ZG ZNP, należy problem szkolenia 
kierowniczych kadr związkowych 
wszelkich stopni.

Nauczyciele jako wychowawcy po
winni celować w pracy społecznej. 
Mam tu na myśli stronę organiza
cyjną tej pracy, gdyż w ofiarności 
I gotowości do podejmowania zadań 
1 obowiązków społecznych mało 
znajduje się działaczy równych na

uczycielom. Jednakże bardzo częste 
są braki i niedociągnięcia w zakre
sie organizowania pracy, jej plano
wania i realizacji.

Pracę tę można bardzo ułatwić 
przez upowszechnienie osiągnięć 
przodujących aktywistów i zespo
łów — co w pewnej mierze robi już 
„Głos Nauczycielski" — oraz przez 
systematyczne szkolenie na specjal
nych kursach organizowanych przez 
ZG dla aktywu związkowego.

Uczestnicy Kursu dla Aktywu
PODKO,

W codziennej pracy nad podnosze
niem poziomu ideowo-politycznego 
i zawodowego nauczycielstwa, ak
tyw Powiatowych Ośrodków Do
skonalenia Kadr Oświatowych na
potyka liczne trudności. Jedną 
z poważnych przeszkód jest nie
docenianie przez pewną liczbę na
uczycieli wagi doskonalenia się za
wodowego w ramach prac prowa
dzonych przez aparat doskonalenia 
kadr. Przejawia się to w lekkomyśl
nym często opuszczaniu zajęć mię
dzyszkolnych zespołów metodycz
nych, w nieregularnym uczęszczaniu

Otwock
na zebrania itp. Aby zabezpieczyć 
stałą pracę nauczyciela nad sobą, a 
przez to polepszyć jakość pracy szkol
nej, zlikwidować plagę ocen niedo
statecznych i wydatnie zmniejszyć 
ods’ew i drugoroczność uczniów', pro
ponujemy, aby IV Krajowy Zjazd 
ZNP podjął specjalną uchwałę, któ
ra by uczyniła sprawę doskonalenia 
się zawodowego obowiązkiem orga
nizacyjnym każdego członka. Zaś na 
ogniw'a związkowe nałożyła obowią
zek propagowania i zachęcania na
uczycieli do tej jakże ważnej pracy.

Nauczyciele! Pielęgnujcie piękne tradycje nauki polskiej — 
tradycje Kopernika, Modrzewskiego, Lelewela, Skłodowskiej-Curie!



Str. S GŁOS NAUCZYCIELSKI Nr 19

Żadna siła nie jest w stanie wstrzymać 
zwycięskiego pochodu socjalizmu

(Z referatu towarzysza J. Cyrankiewicza
wygłoszonego na akademii pierwszomajowej w Warszawie)

Delegaci na IV Krajowy Zjazd ZNP

Kol. Paulina Kaniowa
•"pych, którzy już dziś są wolni, 1 tych, 

•* którzy o swą wolność walczą — łą
czy 1 spaja w jedną nierozerwalną całość 
ta sama Idea, która w pamiętnym roku 
1917 natchnęła pierwszą szturmową bryga
dę rewolucji, bohaterski proletariat Rosji 
1 poprowadziła go do zwycięskiego uderze
nia na Pałac Zimowy. Ta sama idea, któ
ra przyniosła potem wyzwolenie naszej oj
czyźnie i wszystkim krajom demokracji 
ludowej, ta sama, która przyniosła potem 
wyzwolenie narodowi chińskiemu.

Wielka, potężna, niezwyciężona jest Idea, 
która w ciągu tak krótkiego czasu tak 
Wielkiej dokonała przemiany na tak 
Ogromnym obszarze. Wielka, potężna, nie
zwyciężona jest idea, która porwała tak 
olbrzymie masy ludzkie i uczyniła z nich 
bojowników, zdolnych przełamać i po
konać wszystkie przeszkody, stawiane na 
Ich drodze przez wroga. Cztery są nie
śmiertelne nazwiska związane z narodzi
nami, rozwojem i triumfem tej idei so
cjalizmu: nazwiska Marksa, Engelsa.
Lenina i Stalina. W dniu. Święta Majo
wego setki milionów ludzi na całym świę
cie składają hołd wielkości tych czterech 
geniuszów, którym ludzkość zawdzięcza 
początek nowej ery dziejowej.

★
T akże łudzą się ci, którzy mniemają, iż 

kraje obozu socjalistycznego z potęż
nym mocarstwem radzieckim na czele 
I półmiliardowym narodem chińskim moż
na zastraszyć atomowymi pogróżkami 
i szantażami. Doświadczenie lat ostatnich

Miliony budowniczych siły 1 potęgi Pol
ski Ludowej wiedzą, że są pokoleniem, 
o którym z wdzięcznością 1 dumą mówić 
będą w przyszłości jako o pokoleniu, któ
re w dużym wysiłku kładło fundament}’ 
nowej, socjalistycznej Polski.

★
r^jczyzna 1 praca dla Ojczyzny stała się 

najgłębszą treścią przeżyć milionowych 
mas, które w wyniku przeobrażeń spo
łecznych, przepędzania kapitalistów 1 ob
szarników co dzień kształtują bezpośred
nio losy swego kraju.

★

D óżnl — pożal się boże — liberałowie.
echa młodości burźuazyjnej, dziś nale

żącej do zamierzchłej już przeszłości — lu
bią mawiać, że nasz ustrój, ustrój socja
listyczny, to taki, w którym człowiek jest 
tylko kółkiem w maszynie pracującej nie 
wiadomo po co.

Nie bijcmj’ pokłonów przed maszynami 
i wszechpotężną techniką jak przed mo
lochem pożerającym ludzi — tak jak 
to dzieje się w ustroju kapitalistycznym. 
Podczas gdy w ustroju kapitalistycznym 
maszyna i technika służą ujarzmieniu 
człowieka, odebraniu mu jego ludzkich 
cech, odebraniu mu jego wolności, ujarz-

Kłaniamy się z największym szacunkiem 
ludzkiej pracy, którą u nas mierzy się 
wartość człowieka, w której przejawia się 
i rozwija osobowość człowieka.

~k
|\Jie ulega wątpliwości, że żadne zaklę

cia obrońców wstecznictwa i wyzysku
I nie wstrzymają biegu historii, pochodu no

wej ery, pochodu socjalizmu, który niesie 
całej ludzkości wyzwolenie od ucisku i nie
woli, od nędzy i głodu, od wojen 1 niesz- 

, część społecznych, który na sztandarach 
swych niesie wypisane 1 już realizowane 
hasła wolności, braterstwa, dobrobytu dla 
wszystkich.

¥

powinno być dla tych strachajlów dosta
tecznym pouczeniem o bezcelowości i bez- 
użyteczności takich prób. Ci, co straszą, 
są zresztą sami w największym strachu. 
Świadczą o tym wydarzenia ostatnich pa
ru tygodni. Nasza pokojowość wynika 
Z niezachwianego poczucia siły 1 wiary 
w wyższość ustroju socjalistycznego. Nie 
lękamy się wyników pokojowego współ
zawodnictwa dwóch ustrojów. Wiemy, iż 
z próby takiej ustrój socjalistyczny wyj
dzie zawsze zwycięsko, ukazując całemu 
światu wspaniałe perspektywy rozwojo
we.

*
Naród polski 1 wszystkie narody, które 

strzą,snęły z siebie jarzmo kapitalizmu 
i precz przepędziły nikczemne kliki reak
cyjne, wiedzą dobrze, ile krwi, wysiłku 
i ofiar kosztowała je tą walka o wolność, 
i strzec tej wolności potrafią jak źrenicy 
oka,

■k

Niełatwe są warunki naszego budownic
twa. Ale ludzie wiedzą, po co 1 dlacze

go pracują, walczą, ponoszą trudy — nie
raz wyrzeczenia 1 ofiary. Wiedzą. że robią 
to dla siebie, dla swych dzieci, dla naro
du, dla pokoju.

mieniu narodów i wszechogarniającemu 
wyzyskowi, my wprzęgamy maszyny i jak 
najbardziej nowoczesną technikę w służ
bę wolnych narodów i człowieka. Nie 
kłaniamy się giełdzie i wszechpotężnemu 
w ustroju kapitalistycznym pieniądzowi.

rwziękl naszej pracy i dzięki braterskiej 
U pomocy Związku Radzieckiego, kt.ó-

i ry dostarcza nam wspaniałych urządzeń 
i maszyn, uzbraja nas w najnowszą tech
nikę — produkujemy już dziś 3 i półkrot- 
nie więcej niż przed wojną, a 5 razy wię
cej na głowę ludności.

Jeszcze śmielej trzeba nam stosować 
nową, przodującą technikę 1 ulepszone

I metody pracy. Musimy, gdy chcemy wy
konać plan, pracować wydajniej, lepiej

Z7 naszych przyjaciół

Rozwój szkolnictwa 
w Chińskiej Republice Ludowej

Niejednokrotnie już poruszaliśmy w 
„Głosie Nauczycielskim" sprawę katastro
falnej sytuacji oświaty w krajach kapita
listycznych. Dane zaś. jakie ilustrowały tę 
sytuację, miały albo charakter najbar
dziej oficjalny, albo pochodziły od bur- 
żuazyjnych polityków, których nie można 
posądzać o żadną lewicowoś(ć.

Nic dziwnego! Katastrofa oświaty, a 
szkolnictwa w szczególności, przybrała 
w imperialistycznej części świata tak ol
brzymie rozmiary, że nie da się tego ukryć 
w żaden sposób. Niektórzy więc spryt
niejsi politycy burżuazyjni udają opieku
nów oświaty, przyłączają się do krytyki, 
jaką organizacje demokratyczne stosują 
wobec polityki władz w zakresie proble
mów kulturalnych, by stworzyć pozory, że 
to nie ustrój kapitalistyczny, nie impe
rializm jest winien rozpaczliwej sytuacji 
oświaty, ale tylko ten lub inny minister. 
Wystarczy więc zmienić ministra, a wszyst
ko będzie dobrze.

Te oszukańcze manewry znajdują coraz 
mniej naiwnych, którzy dają się łapać na 
lep faryzejskich deklamacji i każdy ucz
ciwy patriota widzi, że jedynie klasa ro
botnicza i jej polityczna awangarda wal
czy szczerze o rozwój oświaty i kultury. 
Taka bowiem czy inna marionetka wiel
kiej finansjery na fotelu ministerialnym 
niczego w tym zakresie nie zmieni i do
póki władza nie zostanie wydarta impe
rialistom. oświata musi upadać w tych 
krajach, którymi oni rządzą.

Przewodniczący słynnej „komisji bada
nia działalności antyamerykańskiej", Vel- 
de, oświadczył publicznie na Kongresie 
USA, że „oświata jest podstawą wpły
wów komunistycznych i socjalistycznych". 
Taka opinia musi pociągać za łobą kon
sekwentną walkę imperialistów z oświa
tą i już tylko do dziedziny taktyki nale
ży. że jedni politycy imperialistyczni wy
stępują równie jawnie i cynicznie jak 
Velde. a inni swoje prawdziwe oblicze 
ukrywają pod maską pustych deklamacji 
o oświacie i kulturze.

Jakże inaczej jest w państwach rządzo
nych przez lud! Nawet w najbardziej nie
gdyś zacofanych krajach świata władza 
ludowa potrafi szybko odrabiać zaległo
ści wieków, udostępniać Oświatę szerokim 
masom, stwarzać coraz wspanialsze pers
pektywy rozwoju kultur narodowych, 
wzbogacając ogólnoludzką skarbnicę kul-
tury.

Typowym tego przykładem jest wspa
niały rozwój oświaty w Chińskiej Repu- • 
blice Ludowej. Niedawno minister oświa- : 
ty Centralnego Rządu Chin Ludowych Ma 
Sin-lun przedstawił w publicznym refe
racie dorobek Chmąkiej Republiki Ludo- 
„pt w ' os' 'ń trzechlecia, 

1 oszczędniej. Zdecydowaną walkę prowa
dzić musimy z wciąż jeszcze występują
cym w naszej gospodarce marnotrawst
wem 1 brakoróbstwem. Sprawa strzeżenia 
własności społecznej to nie jest sprawa 
tylko organów porządkowych, milicji czy 
strażników. Każdy patriota musi stać na 
Straży własności społecznej.

Śmielej rozwijać musimy we wszystkich 
ogniwach krytykę i samokrytykę. Nie 

wolno nam ani na chwilę osłabiać czuj
ności wobec wroga klasowego 1 nasyłanych 
imperialistycznych agentów usiłujących 
przeszkodzić nam w pokojowym budow
nictwie.

★

A więc, z rozwiniętymi sztandarami 
zwycięskiego socjalizmu, z nieomylną 

busolą nauki Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina, z jasnym programem działania, 
zaciskając bratnie szeregi narodów miłu
jących pokój, pogłębiając nieustannie 
przyjaźń i braterstwo ze Związkiem Ra
dzieckim, naprzód do dalszych zwycięstw 
pod przewodem naszej Partii, pod prze
wodem towarzysza Bolesława Bieruta.

Przed letnimi Igrzyskami Harcerskimi
Zbliżają się I Ogólnopolskie Harcerskie 

Igrzyska Letnie, zorganizowane z inicja
tywy Zarządu Głównego Związku Mło- 
ży Polskiej 1 Ministerstwa Oświaty. Są 
one jednym z ważnych elementów przy
czyniających się do podniesienia poziomu 
kultury fizycznej wśród dzieci i podniesie
nia poziomu wyników nauczania w szko
łach podstawowych. Już samo hasło 
Igrzysk — „Pierwsi w sporcie — pierwsi 
w nauce" określa cele wychowawcze im
prezy, dostatecznie jasno wyznacza jej 
charakter i znaczenie. Nie ulega wątpli
wości, że atrakcyjność Igrzysk Harcer
skich, jak również ich bogata oprawa ze
wnętrzna, bardzo poważnie wzmocni au
torytet harcerstwa 1 przyczyni się w du
żym stopniu do rozwoju drużyn harcer
skich.

Jest rzeczą konieczną, aby w akcji pro
pagandowej i pracach organizacyjno-przy- 
gotowa-wczych uczestniczyli nie tylko na
uczyciele wychowania fizycznego, ale ca
łe grona nauczycielskie. Organizatorzy 
Igrzysk powinni sobie także zapewnić 
czynną pomoc aktywu SKS szkół llceal-

Przed wyzwoleniem Chinj’ były jednym 
z najbardziej zacofanych krajów. Odsetek 
analfabetów wynosił 90%, szkół było ma
ło, nauczanie nastawiono wyłącznie na 
służbę imperialistom. Wyzwolenie kraju 
przyniosło radykalne zmiany w tym za
kresie.

Nie mówiąc już o zmianach w treści 
nauczania, sam liczebny dorobek szkolnic
twa chińskiego musi imponować.

W r. 1949. w pierwszym roku istnienia 
Chińskiej Republiki Ludowej, w szkołach 
podstawowych było 24 000 000 dzieci? W ro
ku 1951 liczba uczniów podniosła się 
o 77%, w r. 1952 wzrosła o 101% w sto
sunku do 1949 r. W szkołach podstawo
wych Chińskiej Republiki Ludowej uczy 
się obecnie 49 000 000 dzieci. Ilość szkół 
wzrosła o 107%.

Liczba szkół średnich nie podniosła się 
tak bardzo, choć i w tym zakresie osią
gnięcia Chin Ludowych są olbrzymie. 
Obecnie jest tam o 63.9% więcej szkół 
średnich, a ilość uczniów’ w tych szkołach 
wzrosła z 1 270 000 do 3 078 000, tzn., że 
w bieżącym roku szkolnym kształci się 
w szkołach średnich o 142,2% więcej dzie
ci niż w r. 1949.

Szkolnictwo wyższe przechodzi wielką 
reorganizację. Tworzy się wiele nowych 
szkół, w szczególności wyższych szkół 
technicznych i rolniczych mających przy
gotować kadry do burzliwie odradzającej 
się gospodarki chińskiej. Ilość studentów 
szkół wyższych wzrosła o 69.9%. a skład 
socjalny studentów powoli, ale stale się 
polepsza. W tym zakresie Jednak wielo
letnie zacofanie kulturalne Chin i utrzy
mywanie w ciemnocie mas ludowych nie 
pozwalają na dostatecznie szybkie rezul
taty.

W każdym razie jest już wielkim suk- 
cesem, że na chińskich uczelniach wyż- 

| szych, do niedawna całkowicie zamknię
tych dla warstw ludowych, młodzież ro
botniczo-chłopska stanowi już 20% ogółu 
studentów. Wkrótce I pod tym względem 
należy oczekiwać dalszych poważnych 
zmian, gdyż w szkołach średnich młodzież 
robotniczo-chłopska liczy 60%. a w szko- 

| lach podstawowych — 80% ogólnej licz- 
j by uczniów.

Oświata dla pracujących Omal że nie 
znana przed wyzwoleniem, stała się obe-

41 000 000, a w r. 1952 ponad 50 000 000 
ludzi.

Szybko rośnie szkolnictwo pedagogiczne, 
wzrasta liczebnie kadra nauczycielska, do
skonalą się programy i podręczniki.

Wyzwolony z jarzma imperialistycznego 
lud chiński odrabia w ciągu kilku lat 
skutki wiekowego zacofania. Wydano wiel
ką bitwę analfabetyzmowi, organizuje się 
coraz to nowe szkoły, sposobi nauczy
cieli. Już dziś rezultaty tej wielkiej pra
cy są imponujące. Wystarczy powiedzieć, 
że w okręgu mongolskim już w 1952 r. zna
lazło się w szkołach 70% dzieci w wieku 
szkolnym. W najbliższym czasie przewi
duje się objęcie wszystkich dzieci nau
czaniem szkolnym.

Wystarczy tylko w obliczu tych liczb 
przypomnieć, że za czasów zdradzieckie
go kuomintangu było 90% analfabetów.

Wielkie sukcesy Chin Ludowych na po
lu oświaty i kultury radują wszystkich 
uczciwych ludzi na świecie, a przede 
wszystkim cieszą nas, nauczycieli i oświa
towców. W oparciu o te sukcesy gruntuje 
się coraz bardziej siła Chińskiej Repu
bliki Ludowej, coraz większe możliwości 
wykorzystania swych potężnych zasobów 
zdobywa półmiliardowy lud chiński, ro
śnie siła całego światowego obozu .poko
ju, w którym Chiny stanowią bratnie 
nam, nierozerwalne ogniwo.

J. J.

cnie jednym z istotnych narzędzi rewo
lucji kulturalnej. O tempie wzrostu o- 
światy dla pracujących świadczy fakt, że 
w szkołach i na kursach wieczorowych w 
r. 1951 kształciło się ponad 14 000 000 ro
botników 1 chłopów, zaś w r. 1952 już 
24 000 000. W tzwf szkołach 1 na kursach 
domowych w^wsiach w r- 1951 uczyło się Wesoła zabawa dzieci w ogrodzie Domu Dziecka to Szanghaju
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Wśród grona delegatów wybranych na 
IV Krajowy Zjazd ZNP znajduje się kol. 
Paulina Kaniowa, nauczycielka ze Szko
ły Podstawowej nr 1 w Stalowej Woli, 
pracująca w swoim zawodzie 2’4 lata. 
Nauczyciele powiatu z uznaniem mówią 
o kol. Kaniowej, że ma ona niezwykle 
rzetelny stosunek do wszystkich swoich 
obowiązków i potrafi przekazać swój za
pal do pracy innym kolegom. Dobra po
stawa w pracy kol. Kaniowej przejawia 
się nie tylko w szkole, ale i w każdej po
dejmowanej działalności społecznej.

Dążąc do osiągnięcia dobrych wyników 
nauczania, kol. Kaniowa wykazuje wielką 
troskę o to. by inni koledzy osiągnęli po
dobny poziom w swoich klasach. Dlatego 
też w indywidualnych rozmowach i pod
czas zebrań ZOZ i Rady Pedagogicznej 
mobilizuje kolegów do pogłębiania pracy 
zawodowej, sama dając im przykład. Sta
le zwraca uwagę na aktualne artykuły 
w czasopismach przedmiotowych i zachę
ca do ich czytania. Z jej inicjatywy syste
matycznie omawiane są na zebraniach 
ZOŻ książki z zakresu pedagogiki socja
listycznej oraz wyciąga się konkretne 
wnioski z ich trćści do pracy z młodzieżą. 
Wiele zagadnień kol. Kaniowa referuje 
sama wiążąc je z praktyką życia szkol
nego. Wysoko ceniąc dorobek pedagogiki 
radzieckiej, jako ważną pomoc w walce

'nyeh, aktywni placówek pozaszkolnych 
(MDK, DH itp.) oraz aktywu takich orga
nizacji, jak ZMP, Komitet Kultury Fizycz
nej, Zrzeszenie Sportowe itp.

Już teraz, natychmiast podjąć należy 
niezbędne kroki w celu zapewnienia jak 
najbardziej ' masowego udziału dzieci 
w uprawianiu w okresie wiosenno-letnim 
sportów wchodzących do programu 
Igrzysk. W okresie przygotowawczym do 
tej pięknej imprezy sportowej oczekiwać 
należy od nauczycielstwa 1 od pozostałych 

i organizatorów Igrzysk utrwalenia w świa
domości dzieci wspaniałego hasła jedno
czesnego przodownictwa w nauce i spor
cie. Spodziewamy się, że nauczycielstwo 
podobnie jak ZMP otoczy w tym okresie 
troskliwą opieką drużyny harcerskie, któ
re staną się podczas trwania Igrzysk 
przedmiotem szczególnego zainteresowania 
że strony dzieci dotąd nie zorganizowa
nych. Poza środowiskiem szkoły 1 druży
ny harcerskiej wychowanie fizyczne upo
wszechniać należy również w innych 
ośrodkach kolektywnego życia dzieci, 
mianowicie: na koloniach, w miejskich 
punktach wczasowych, drużynach waka
cyjnych i placówkach pozaszkolnych.

Jednym z warunków sprawnego prze
prowadzenia Igrzysk w całym kraju jest 
dokładne zaznajomienie się gminnych, po
wiatowych, miejskich i wojewódzkich 
organizatorów imprezy z obowiązującymi 
instrukcjami, opracowanymi przez Zarząd 
Główny ZMP i Ministerstwo Oświaty, 
a następnie skrupulatne wcielanie ich
w życie. Obowiązkiem nauczycielstwa jest 
przy tym dokładne zaznajomienie wszyst
kich dzieci z programem i organizacja 
harcerskich Igrzysk Letnich. Należy je 
poinformować, że impreza obejmuje dzie
ci szkół podstawowych roczników: 1942. 
1941, 1940. 1939. 1938 i to tylko z zachowa
niem warunków: a) bardzo dobrego sprawo
wania się oraz przynajmniej dostatecznych 
stopni, b) posiadania odznaki BSPO.

O dalszy wzrost liczby dziewcząt 
w szkołach zawodowych

Zwiększenie liczby dziewcząt w szko
łach zawodowych ma olbrzymie znaczenie 
dla całokształtu naszej gospodark’ naro
dowej. Chodzi o zaktywizowanie kobiet 
w mieście i na wsi w życiu gospodarczym, 
społecznym i kulturalnym. Kobiety powin
ny zdobywać kwalifikacje zawodowe we 
wszystkich specjalnościach, więcej kobiet 
powinno pracować jako ślusarze, frezerzy, 
tokarze, spawacze, elektromonterzy. Pol
ska Ludowa otworzyła przed kobietami 
podwoje szkół zawodowych, dała ,m mo
żliwość swobodnego wyboru zawodu i pra
wo do jednakowego z mężczyzną wyna
grodzenia za pracę.

Przed wojną szkolenie zawodowe 
dziewcząt kończących szkołę powszechną 
ograniczało się jedynie do szkół odzieżo
wych, gastronomicznych, administracyj
nych i handlowych. Obecnie dziewczęta 
uczą się w szkołach zawodowych wszyst
kich kierunków: w szkołach górniczych, 
hutniczych i odlewniczych. Jako przykład

o wyniki nauczania i wychowania mło
dzieży, nauczycielka upowszechnia wśród 
kolegów dorobek pedagogicznej literatury 
radzieckiej. Sprawę doskonalenia zawodo
wego kol. Kaniowa przeniosła i na inne 
ZOZ i MOZ. Wiele, pomaga przewodnicz
ce drużyny\harcerskiej, uczy ją, jak har
cerze powinni walczyć o dobrą frekwen
cję, wysoki poziom nauczania, jak mobi
lizować kolegów do nauki. Częsty kontakt 

c) dobrego stanu zdrowia i d) posiadania ' 
karty uczestnictwa. Dzieci należy również 
zapoznać z programem Igrzysk i zawodów.

Igrzyska Letnie trwają od kwietnia do 
września br. i obejmują konkurencje ze
społowe oraz Indywidualne. Przewiduje 
się eliminacje w skali1 rejonu (obejmujące 
kilka szkół), powiatu, podokręgu (obejmu
jące kilka powiatów) i województwa. 
Pierwszy etap Igrzysk (kwiecień, maj, 
czerwiec) poświęcić należy przygotowa
niom do konkurencji indywidualnych 1 ze
społowych oraz rozgrywkom szkolnym 
i rejonowym konkurencjom zespołowym: 
etap drugi (lipiec-sierpień) wykorzystać 
należy na przygotowania do konkurencji 
indywidualnych w ramach akcji kolonij
nej oraz na przeprowadzenie rozgrywek 
indywidualnych na koloniach letnich, 
wczasach w mieście, w drużynach waka
cyjnych i placówkach pozaszkolnych.

Rozgrywki w konkurencjach zespoło
wych na terenie szkoły zakończyć należy i 
do dnia 24 maja. Do eliminacji rejono
wych, odbywających się w miejscowo
ściach wyznaczonych przez wydziały 
oświaty w porozumieniu z zarządami po
wiatowymi ZMP, dopuszczony zostaje zwy
cięski zespół piłki ręcznej (chłopcy) 
i dwóch ogni (dziewczęta). Patrole dziew
cząt i chłopców, które w zawodach szkol
nych zajmą pierwsze miejsce, będą brały 
udział od razu w eliminacjach powiato
wych. Po zawodach rejonowych, które 
przeprowadzić należy w każdym powiecie, 
mieście wydzielonym (dzielnicy), przystą
pić należy do zorganizowania w okresie i 
od 30.VIII — 6.IX.br. eliminacji powiało- I 
wych. W zawodach powiatowych wezmą 
udział cztery zwycięskie zespoły piłki 
ręcznej i tyleż zespołów dwóch ogni. Po
nadto w rozgrywkach powiatowych ucze
stniczyć będą zwycięskie patrole dziew
cząt i chłopców oraz zwycięzcy w konku
rencjach indywidualnych.

niech posłużą poniższe liczby dz’ewcząt 
w klasach pierwszych niektórych kierun
ków szkolenia w roku 1952/53 w zasadni
czych szkołach zawodowych, podległych 
Centralnemu Urzędowi Szkolenia Zawodo
wego. W zasadniczych szkołach budowla
nych jest więc na ogólną liczbę uczniów 
16,2% dziewcząt, w mineralnych 52,6%, 
energetycznych 21,4%, elektrycznych 21,1 
proc., metalowych 11,6%, odlewniczych 
8.9%, chemicznych 68,2%, włókienniczych 
78.1%, skórzanych 58.3%, drzewnych 16.3%. 
poligraficznych 67,5%, łączności 33,3%.

Stale wzrasta liczba dziewcząt uczących 
się w zasadniczych szkołach zawodowych, 
jak budowlane, mineralne, metalowe.

Świadczy to o ogromnych przemianach, 
jakie dokonały się w świadomości kobiet. 
Jest to dowodem ustawicznego wzrostu 
poziomu ich wykształcenia zawodowego, 
a co za tym idzie — gwarancją dalszego 
wzrostu roli kobiet w naszym życiu gospo
darczym. Ale liczby te jeszcze nas nie za
dowalają.

Nauczyciele szkół podstawowych, zwła
szcza wychowawcy klas siódmych, powin
ni zwrócić szczególną uwagę na zachęca
nie dziewcząt kl. VII do wstępowania do 
szkól zawodowych o nowych, mało popu
larnych wśród naszego społeczeństwa spe
cjalnościach szkolenia, wyjaśniać dziew
czętom i ich* rodzicom, że nauka zawodu 
jest w jednakowej mierze dostępna zaró
wno chłopcom, jak i dziewczętom, poka
zywać na przykładach, że dziewczęta dzię
ki osobistym zaletom. Jak sum enność, 
zdyscyplinowanie, zamiłowanie do dokład
ności, systematyczności i porządku, często 
przodują w pracy i nauce.

Należy zachęcać dziewczęta, aby szły do 
szkół metalowych, elektrycznych, budo
wlanych, aby uczyły się zawodu tokarza, 
frezera, ślusarza maszynowego, nawijacza. 
montera maszyn elektrycznych itp. Trze- , 
ba zwalczać drobnbrmeszczańskie opory 
i uprzedzenia w stosunku do szkolenia za
wodowego dziewcząt, wyjaśniać, że praca ■ 
tokarza czy też ślusarza nie jest przezna
czona wyłącznie dla mężczyzn i jest . 
dostępna dla kobiet. Odwrotnie, dotych
czasowe doświadczenia wielu zakładów 
wykazują, że kobiety są dobrymi tokarza
mi, choćby w F. S. O. na Żeraniu, gdzie 
wiele z nich przoduje i wykonuje wyższe 
normy niż współkoledzy — mężczyźni.

Niezmiernie doniosłe znaczenie — zaró
wno dla wychowania młodzieży, jak i dl*

z młodzieżą, codzienne rozmowy z wleltf 
uczniami o ich radościach i niepowodze
niach w pracy, o ich błędach i niedocią
gnięciach uczyniły kol. Kaniową serdecz
nym przyjacielem młodzieży.

Okazuje też ona duże zainteresowanie 
pracą młodych nauczycieli, systematycz
nie pomagając im w ulepszaniu metod 
nauczania i w szukaniu sposobów podnie
sienia pracy wychowawczej. Dzięki za
chęcie kol. Kaniowej jeden z młodych 
nauczycieli studiuje obecnie zaócznię na 
WSP w Warszawie.

Wiele uznania kol. Kaniowej zjednuję 
to, że żywo interesuje się ona sprawami 
bytowymi kolegów. Jeżeli jakiś na
uczyciel ma złe warunki mieszkaniowe, 
stara się zainteresować jego sprawą ZOZ, 
Prezydium PRN i dotąd zabiega, aż uzy
ska pomyślny rezultat.

Ta przodująca nauczycielka zawsze 
staje w pierwszych szeregach przy podej
mowaniu zadań o charakterze społecznym 
i zachęca innych do współpracy. Kol. Ka
niowa często wyjeżdża do okolicznych 
gromad z referatami, uświadamiającymi 
ludność o wyższości gospodarki socjali
stycznej nad indywidualną. Wzrastająca 
sympatia, z jaką kol. Kaniowa spotyka 
się wśród ludności wiejskiej, świadczy, ż« 
wysiłki jej uzyskują coraz większe uzna
nie.

Kolejnym szczeblełn eliminacji są z*« 
wody podokręgowe, odbywające się w 
miejscowościach wyznaczonych przez, wy
działy oświaty w uzgodnieniu z Żarz. Wo 
jew. ZMP, które wyłonią cztery zwycię
skie zespoły piłki ręcznej i cztery zespoły 
dwóch ogni do rozgrywek na szczeblu wo
jewódzkim, Eliminacje -wojewódzkie, któ
re odbędą się w dniach 19 i 20 września, 
są zakończeniem I Ogólnopolskich Har
cerskich Igrzysk Letnich, oceną dorobku 
szkół i drużyn harcerskich w dziedzinie 
krzewienia i podnoszenia poziomu kultu
ry fizycznej wśród dzieci.

Odpowiedzialność za całokształt prze
biegu Igrzysk na szczeblu wojewódzkim, 
powiatowym i miejskim (dzielnicowym) 
spoczywa na komitetach organizacyjnych, 
powołanych dla przeprowadzenia Igrzysk 
Zimowych. Kierowanie komitetami orga
nizacyjnymi powierzono odpowiednim in
stancjom Związku Młodzieży Polskiej 
i wydziałom oświaty rad narodowych, 
ZMP i władze terenowe obowiązane są 
również współdziałać z komitetami w za
kresie opracowania planów pracy i kon
troli ich wykonania. Poziom harcerskich 
Igrzysk Letnich, ich organizacja będzie 
równocześnie sprawdzianem sprawności 
i sprężystości miejskich, powiatowych i 
wojewódzkich instancji ZMP oraz wydzia
łów oświaty rad narodowych. Ogromna 
jest rola Igrzysk we wzmocnieniu autory
tetu organizacji harcerskiej i jej dalszego 
rozwoju, w upowszechnieniu i podniesie
niu poziomu kultury fizycznej wśród dzie
ci. dlatego też nie ulega wątpliwości, że 
ząrówno aktyw ZMP-owski i oświatowy, 
jak też I całe nauczycielstwo wraz z orga
nizacjami i zrzeszeniami sportowymi —> 
zrobią wszystko, aby sprostać trudnym 
zadaniom, jakie im powierzono.

I. FIHEL

rekrutacji do szkól zawodowych — ma bu
dzenie zamiłowania do zawodu, chęci przy
należenia do przodującej w naszym spo
łeczeństwie klasy robotniczej. Ważne jfest 
wskazywanie dziewczętom szkół pwlsta
wowych. że dalsza nauka w szkole zawo
dowej stawia przed nimi perspektywy u- 
zyskania zawodu, a później awansu spo
łecznego.

Trzeba ukazywać dziewczętom przodu
jące kobiety Polski Ludowej, wskazywać, 
jakim szacunkiem i uznaniem otacza je 
całe nasze społeczeństwo. Tkaczka Góści- 
mińska, formierka Dziklińska i murarka 
z. MDM Szarlińska wykazały, że kobieta 
w Polsce Ludowej jest współtwórcą prze
mian społeczno-gospodarczych i przoduje 
w walce o lepsze jutro, daje dowody ofiar
ności i poświęcenia w budowie socjalizmu.

Szkoły podstawowe powinny nawiązać 
ożywiony kontakt ze szkołami zawodowy
mi, urządzać spotkania absolwentek i u- 
czennic szkół zawodowych z młodzieżą 
żeńską szkół podstawowych, w czasie któ
rych opowiedziałyby one o swej nauce 

: i pracy, o zainteresowaniach i zamiłowa
niach, o tym. jak uczą s.ę zawodu. Dla za
chęcenia młodzieży żeńskiej kończącej kl. 
VII szkoły podstawowej do wstępowania 
do szkół zawodowych o kierunkach tech
nicznych. np. metalowym, elektrycznym, 
budowlanym itp.. należy również wyko
rzystać nauczanie politechniczne. Poważną 
pomocą w zaznajamianiu młodzieży z ty
powymi procesami technologicznymi mo
że być zwiedzanie warsztatów szkół zawo
dowych. Wtedy można zwrócić uwagę dzie
wcząt na to. że prace wykonywane w war
sztacie szkolnym są odpowiednie również 
i dla kobiet, wskazywać na wyniki osią
gane przez dziewczęta w nauce zawodu, 
zaciekawiać je interesującymi fragmenta
mi technologicznego procesu dokonywa
nego w warsztacie szkolnym.

Walka o większy odsetek dziewcząt 
w szkołach zawodowych, to nasz wkład 
w dzieło utrwalenia i poszerzenia zdoby
czy Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, to nasz czyn przyśpieszający re
alizację programu Frontu Narodowego. 
Dzięki twórczemu udziałowi kobiet skute
cznie walczymy z zacofaniem gospodar
czym. a poprzez wzrost liczby dziewcząt 
w szkołach zawodowych rośnie aktywność 
społeczna, gospodarcza, polityczna i kul
turalna młodzieży żeńskiej.

RYSZARD ŻF.GZ.DRY5
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X rocznica utworzenia Pierwszej Dywizji
im. I. Kościuszki tematem lekcji nauki o Konstytucji
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Gen.' K. Świerczewski wśród żołnierzy I Dywizji im. T. Kościuszki

Na początku każdego miesiąca mam zwy
czaj', niezależnie od przejrzenia szczegó
łowego rozkładu materiału w dzienniku le
kcyjnym, zapoznać się z datami „czerwo
nego kalendarza", ab}’ nie pominąć jakiejś 
ważnej rocznicy, którą mógłbym z powo
dzeniem zaakcentować na lekcjach histo
rii lub nauki o Konstytucji. Gdy zajrza
łem do kalendarza na początku maja, zau
ważyłem, ż.e 14 maja br. mija dokładnie 
10 lat od chwili powstania w ZSRR I Dy
wizji Wojska Polskiego ■— zalążka naszej 
armii. Sprawdziłem, że 14 maja wypada 
w czwartek'. W dniu tym nie mam lekcji 
nauki o Konstytucji w klasie VII, a tylko 
historię, postanowiłem więc tak przestawić 
przedmioty, aby lekcja na ten temat wy
padła właśnie w dniu tej ważnej rocznicy. 
Uczczenie rocznicy zamierzam powiązać 
z przerabianiem przypadającego mniej wię
cej w tym czasie tematu z programu nau
ki o Konstytucji: „Zaszczytny obowiązek 
obrony państwa ludowego".

Pracę, mającą na celu zapoznanie mło
dzieży z okolicznościami powstania I Dy
wizji WP i znaczeniem tego faktu dla dal
szej historii naszego narodu, po namyśle 
postanowiłem rozbić na dwie części: poza
lekcyjną i lekcyjną. W tym celu porozu
miałem się z przewodnikiem drużyny har
cerskiej. który rozpoczął z harcerzami mo
jej klasy (najstarszej w szkole) opracowy
wać gazetkę ścienną poświęconą powstaniu 
1 Dywizji WP. Na zbiórkach harcerskich 
omówiono z uczniami krótko samą roczni- 
sę i jej wagę, jednak bez wdawania się 
w szczegóły, które mieli' poznać ha lekcji.. 
Harcerze najpierw zastanawiali się. co za
mieszczą w gazetce, przy mojej pomocy 
ustalili, że znajdą się tam fotografie: Jó
zefa Stalina jako Naczelnego Wodza ZSRR, 
portret K. Rokossowskiego i K. Świerczew
skiego, portrety założycieli Związku Pa
triotów Polskich — Alfreda Lampe i Wan
dy Wasilewskiej, zdjęcie z przysięgi w obo
zie w Sielcach i fragmenty z rozkazów 
1 przemówień, które mieli wyszukać w'bro
szurze pt. „Lenino" i w innych wydawnic
twach. Chodziło o to, aby wiedzieli, czym 
kierować się w doborze materiałów.

Po tygodniu harcerze zameldowali, że 
mają już dostateczną ilość materiału do 
gazę:ki i mogą przystąpić do jej monto
wania. Okazało się, że materiału było tak 
dużo, iż starczyłoby go na kilkanaście ga
zetek. Dla mnie szczególnie cenne było to, 
że harcerze dostarczyli nie tylko fotogra
fie, lecz także własne krótkie opracowa
nia na temat powstania I Dywizji WP. wy
korzystując te wydawnictwa, które prze
czytali szukając materiałów do gazetki. 
Klasowy poeta Witek Z. napisał nawet 
wiersz, który został bardzo pozytywnie osą
dzony przez najbardziej wymagających 
krytyków w klasie. Do gazetki wybrano 
najlepszy materiał ilustracyjny i dwie do
brze napisane prace oraz wiersz Witka.

Powstał jednak kłopot, co zrobić z resz
tą bardzo ciekawego materiału dokumen- 
tarnego i fotograficznego. Gdybam go od

rzucił, chłopcy byliby zmartwieni, ż.e ich 
praca „poszła na marne". Podsunąłem 
wówczas myśl, aby z reszty materiału zro
bić album i podarować go żołnierzom miej
scowej jednostki wojskowej. Projekt przy
jęto z wielkim entuzjazmem i obecnie 
trwają gorączkowe prace przy wykańcza
niu albumu. Do prac tych wciągnięto harce
rzy z innych klas, gdyż postanowiono, że 
album „od A do Z będzie własnej robo
ty". Mają więc zajęcie i introligatorzy, 
i „artyści", i „graficy", i kaligrafowie. W 
klasie już zawieszono gazetkę ścienną, któ
ra ściąga uczniów z innych klas, a moi 
„siódmacy" udzielają fachowych objaśnień 
młodszym kolegom.

Teraz przyszła na mnie kolej, aby przy
gotować lekcję poświęconą 10 rocznicy po
wstania I Dywizji WP. Przygotowując się 
do lekcji miałem na względzie to, aby nie 
była ona szablonowa, lecz by stała się 
trwałym przeżyciem dla uczniów i na sta
łe wryła się w ich pamięci.

Najpierw zgromadziłem maferiał rzeczo
wy i pomoce naukowe. Wyszukałem 1 za
poznałem się z mapą „Bojowy Szlak Od
rodzonego WP", która w poglądowy spo
sób pozwoli mi omówić z uczniami ogrom
ny szlak walk i zwycięstw u boku Armii 
Radzieckiej od Lenino do Berlina i wyka- 

' zać stale rosnący udział Wojsk Polskich 
w walce „o naszą i waszą wolność". W zbior
kach poezji znalazłem wiersz Lucjana 
Szenwalda: „Józef Nadzieja pisze list 
z Azji Środkowej" mówiący o gorącym 
umiłowaniu wolności i pragnieniu Walki 

i z faszystami, ą także fragment artykułu 
; z organu I Dywizji WP w ZSRR „Żołnierz 
Wolności", który brzmi: „Moja Polska — 
to Polska ludzi pracy, nie tych, którzy ład
nie deklamują patriotyczne wiersze, ale 
tych, którzy swym codziennym, mrówczym 
trudem będą ją budowali. Dla mnie bratem 
będzie każdy pracujący, znakiem szlachec
twa i zasługi dla kraju nie będzie „z mie
czem ręka w herbie", ale zgrubiała od pra
cy ręka pracownika miasta i wsi". Potem 
zatroszczyłem się o zdobycie naocznych 
świadków powstania I Dywizji WP. W tym 
celu porozumiałem się z ojcem jednego 
z moich uczniów, który brał udział w wal
kach kościuszkowców, i skłoniłem go do 
przyjścia na lekcję, aby opowiedział dzie
ciom o historycznych dniach powstania 
i pierwszych walkach I Dywizji WP 
w ZSRR.

O demokratycznym charakterze Odro
dzonego Wojska Polskiego opowie także 

I zaproszony na lekcję of.icer miejscowej 
■ jednostki wojskowej. Moją rolę na tej 
| szczególnej, uroczystej lekcji sprowadzi
łem do komentowania i uzupełniania tego, 
co powiedzą zaproszeni goście. Rzecz jas
na uprzednio omówiłem dokładnie z obu 
zaproszonymi treść ich pogadanek, okre
śliłem czas trwania każdej pogadanki, tak 
aby zmieścić cały materiał w ramach 45 
minut lekcji. Muszę dodać, że dokładne 
zaplanowanie takiej lekcji w czasie jest 
konieczne

A oto jak wygląda plan lekcji ułożony 
przeze mnie:

1) Jaką rocznicę dzisiaj obchodzimy 
i dlaczego jest tó ważna rocznica? (Odpo
wiadają dzieci na podstawie wiadomości 
zdobytych przy sporządzaniu gazetki i al
bumu).

2) Na czym polega demokratyczny cha
rakter Odrodzonego Wojska Polskiego? 
(Opowiada oficer z jednostki wojskowej, 
ja w uzupełnieniu przypomnę uczniom, 
którzy ich znajomi, synowie robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej, są obec
nie kadrowymi oficerami WP).

3) Kiedy powstało ludowe Wojsko 
Polskie? (Opowiada ojciec, były żołnierz 
wojska sanacyjnego, później uczestnik 
walk I Dywizji WP w- ZSRR. Opowiada
nie jego uzupełnię odczytaniem wiersza 
Szenwalda i cytowanego wyżej fragmen
tu artykułu z „Żołnierza Wolności". Pod
kreślę także zdradę Andersa jako przykład 
ańtyludowego charakteru generalicji i kor
pusu oficerskiego wojsk burżuazyjnych).

4) Posługując się mapą omówię z dzieć
mi bojowy szlak Wojska Polskiego u bo
ku Armii Radzieckiej oraz zagadnienie wo
jen sprawiedliwych, toczonych w obronie 
wolności i zdobyczy mas pracujących.

5) Omówię wielki wkład Bolesława Bie
ruta w organizowanie Wojska Polskiego, 
w czasie gdy był Przewodniczącym Krajo
wej Rady Narodowej, której zbrojnym ra
mieniem była bohaterska Armia Ludowa 
walcząca z niemieckimi faszystami. Wska- 
żę dzieciom postacie Karola Świerczew
skiego i marszałka Konstantego Rokossow
skiego jako wzory żołnierzy-patriotów 
i internacjonalistów.

6) Na zakończenie lekcji przeprowadzę 
krótką dyskusję z młodzieżą na temat: 
..Dlaczego powinniśmy kochać żołnierzy 
naszego Odrodzonego Wojska Polskiego", 
przy czym przypomnę młodzieży fakt 
objęcia szefostwa nad lotnictwem przez 
Związek Młodzieży Polskiej.

7) Jako pracę domową zadam napisanie 
sprawozdania z tej lekcji n. t. „Czego do
wiedzieliśmy się o powstaniu i charakte
rze Odrodzonego Wojska Polskiego.

Mam wrażenie, że taka lekcja, realizując 
temat programu w kl. VII z nauki o Kon
stytucji, będzie jednocześnie formą uczcze
nia 10 rocznicy powstania I Dywizji WP 

i w ZSRR. Oczywiście, że wynalazczość i po- 
I mysłowość innych kolegów może znacznie 
wzbogacić i urozmaicić nakreślony wyżej 
przebieg lekcji w mojej klasie. Chodzi jed
nak o to, aby nie zapomnieć o tej ważnej 

I rocznicy.

PIOTR SKOWINIA

Za tydzień egzaminy
(Z praktyki szkoły TPD nr 1 tu Warszawie)

Odwiedzamy Szkołę Ogólnokształcącą st. 
podstawowego i licealnego TPD nr 1 
w Warszawie. Już po kilku godzinach po- 

| bytu w szkole zaczyna się zarysowywać 
wyraźny obraz życia zakładu w gorącym 
okresie przedegzaminacyjnym. Jedno jest 
niewątpliwe: nauczyciele żyją sprawą 
egzaminów. Niemal we wszystkich klasach 
i ze wszystkich przedmiotów egzaminacyj
nych zakończono już przerabianie bieżą
cego materiału programowego i obecnie 

l trwa systematyczne powtarzanie wiadomo
ści, mające na celu utrwalenie materiału, 
a tym samym jak najlepsze przygotowanie 
ucznia do egzaminów.

Sposoby powtarzania są różne. Oto np. 
kol. Łącki, wybitny nauczyciel matema
tyki, systematycznie przerabia z uczniami 
kl. XI specjalnie przezeń dobierane przy
kłady i zadania z algebry i trygonometrii. 
Aby rozwiązać je, trzeba dobrze opanować 
reguły i prawa z różnych dziedzin mate
matyki, także z klas młodszych. Wykona
nie takiego przykładu nie tylko wyrabia 

, sprawność w rozwiązywaniu zadań z kur
su klasy XI. lecz zmusza uczniów do sta
łego odświeżania i utrzymywania w goto
wości swej wiedzy z lat poprzednich. Nau
czyciel systematycznie przerabia także za
dania z poszczególnych działów zagadnień 
maturalnych, polecając wykonać na raz 
nie więcej niż 3—4 i nie przystępując do 
dalszych, zanim poprzednie nie zostały 
przez wszystkich uczniów opanowane. Ko
lega Łącki nie ogranicza się do pracy na 
lekcji, lecz organizuje także konsultacje 
w godzinach pozalekcyjnych, które choć 
dobrowolne, cieszą się jednak pełną frek
wencją. Aby nauczyć młodzież planowego 
rozłożenia czynności w ciągu 4 godzin pra- 

I cy pisemnej na egzaminie dojrzałości, aby 
uniknąć zbytniego pośpiechu, jak również 

| marnotrawienia czasu, kol. Łącki w poro
zumieniu z dyrektorem szkoły zorganizo
wał już w marcu pracę klasową w warun
kach zbliżonych do egzaminacyjnych. Ucz
niowie siedzieli w sali przy oddzielnych 
stolikach i w ciągu 4 godzin rozwiązywali 
zadania takiego typu i stopnia trudności, 
jakie bywają na maturze. Nauczyciel po za
kończeniu tej pracy, omówił z uczniami po- 

I pełnione błędy, pokazał, jak należy wyko- 
i zystywać brudnopisy prac maturalnych, 
no i, oczywiście, jeszcze raz zbadał ich 

: wiadomości.
I '

Także I polonistka zakończyła Już prze- 
rabianie kursu. Obecnie największą jej tro
ską jest zbadanie braków w lekturze, któ
rą młodzież musi koniecznie poznać do 
egzaminu z jęz. polskiego. W tym celu na

uczycielka. powtarzając historię literatury, 
poleca uczniom ilustrować poszczególne 
okresy charakterystycznymi wyjątkami 
z lektury. Np. omawiając realizm-Orkana. 
nauczycielka poleciła opowiedzieć ucznio
wi kilka charakterystycznych fragmentów 
z. ..Komorników". Gdy uczeń zdradzał brak 

| znajomości treści, operował zaś tylko ogól
nikami. nauczycielka wyznaczała termin 
do uzupełnienia braku. W ten sposób zmu
sza uczniów do poznawania dziel i prze- 

। strzegą przed ograniczeniem się do lektury 
komentarzy 1 cudzych notatek.

*
Na wszystkich lekcjach historii w kla- 

| sach stających do egzaminu utrwala Się 
| materiał poprzez opracowanie tćmatów 
„przekrojowych". Znane wiadomości ucz
niowie muszą uszeregować w nowym po
rządku logicznym, w innych relacjach 
i związkach przyczynowych. Tego rodzaju 
temat w kl. IX brzmi np.: ..Przykłady wro
giej polityki Watykanu wobec Polski (wiek 
XI — XVII)". W ten sposób nauczycielka 
nie tylko Utrwala materiał już przerobio
ny, ale ucząc młodzież logicznego myśle
nia, wykazując matefialistyczne podłoże 
zjawisk społecznych, dokonywa syntezy 
wiedzy ucznia, wydobywając z dawniej 
przerobionych zagadnień nowe walory wy
chowawcze.

*
Mimo olbrzymiego materiału. Jaki prze

widuje program z geografii w kl. VII i IX. 
także i w tym przedmiocie zakończono 
przerabianie kursu. Jednak nauczycielka 
zda je sobie sprawę z tego, że materiał 
przerobiony został nie dość gruntownie 
i nie jest pogłębiony. Dlatego też oprócz 
normalnego powtarzania na lekcjach (za 
pomocą pytań i krótkich 10-minutowych 
ćwiczeń pisemnych), zorganizowała ona 
specjalne konsultacje w godzinach poza
lekcyjnych. na których młodzież utrwala 
partie materiału najsłabiej opanowane, po
głębia swoją znajomość mapy, przy czym 
jedną z form utrwalania są ćwiczenia na 
atlasie (np. „Opisz rzeźbę terenu europej
skiej części ZSRR", „Nanieś rozmieszcze
nie bogactw mineralnych Polski na ma
pę" itp.).

♦
Jedyną klasą, która nie zdążyła skończyć 

kursu z matematyki, jest jedna z klas IX. 
Młoda koleżanka, ucząca pierwszy rok. zbyt 
wiele czasu poświęcała na sprawdzanie 
wiadomości i dlatego nie miała czasu na 
przerabianie nowego materiału. Jeśli dzi
siaj ta koleżanka już lada dzień zakończy

kurs matematyki w kl. IX i będzie mogła 
zacząć utrwalanie materiału, to jest to 
w dużej mierze zasługą kolektywu nau
czycielskiego, który otoczył ją opieką. ZOZ 
dopomogła jej przez opracowanie w lutym 

: br. nowego rozkładu materiału, który urńoż- 
I Uwiłby wyczerpanie kursu w takim czasie, 
by można było przeznaczyć pewien okres 
na powtórzenie. Młodą koleżankę otoczył 

! opieką kol. Łącki, który pomógł jej wła
ściwiej planować czas na lekcji i utrzymy
wać właściwą proporcję między sprawdza
niem wiadomości i przerabianiem nowego 

I materiału.
♦

Do pomocy w przygotowaniach przed
egzaminacyjnych w kh VIII wciągnięto ro
dziców. Pomagają oni zarówno poprzez od

wiedzanie domów uczniów opieszałych 
। w nauce, jak i przez- bezpośrednie włącze
nie się dp pracy dydaktycznej. Tak np. ob, 
Galster, pracownik jednego z ministerstw, 
prowadzi w kl. VIII zespół pomocy z ma
tematyki. przy czym jako były nauczyciel 
robi to bardzo dobrze. Inny członek Koła 
Rodzicielskiego, ob. Mancewiczowa, pro
wadzi zespół języka rosyjskiego wydatnie 
pomagając nauczycielce w likwidowaniu 

! różnicy poziomów wśród uczniów kl. VIII. 
j Dla młodzieży mającej trudne warunki 
mieszkaniowe jedna z matek, pracująca 

. w Bibliotece Publicznej na Żoliborzu, udo- 
stępmla salę czytelni, służąc w każdej 

I chwili potrzebnymi książkami 1 atlasami. 
W ten sposób egzaminy stały, się także 

i sprawą rodziców.
♦

Zdarzyło nam się słyszeć pytanie zadane 
■ na lekcji nauczycielowi przez ucznia kl. X:

— Panie profesorze, czy w pytaniach 
; egzaminacyjnych z chemii będzie pytanie 
■ o zastosowaniu praw Faradaya do oznacza- 
। nia równoważnika chemicznego?

W odpowiedzi nauczyciel rozłożył z u- 
śmiechem ręce:

— Czy będzie BKurat to zagadnienia 
w pytaniach egzaminacyjnych — nie wiem, 
ale przecież uczyliśmy się o sposobach 

‘oznaczania masy cząsteczkowej 1 atomo
wej. gdzie to zagadnienie było omawiane, 
nie powinieneś więc mieć trudności, gdy
byś takie właśnie pytanie wyciągnął.

Nauczyciel słusznie odpowiedział ucznio
wi. że powinien on znać cały materiał pro
gramowy danego przedmiotu, wysiłki zaś 
grona nauczycielskiego zmierzają do tego, 

, by wszyscy uczniowie opanowali cały ma- 
| teriał programowy.

MIKOŁAJ KOZAKIEWICZ

Twórcza
Analiza zajęć pozalekcyjnych w szko

łach, dokonana na terenie woj. bydgoskie
go przez wydziały oświaty, wykazała, że 
niektóre z nich dopracowały się ciekawych 
form pracy, godnych upowszechnienia.

I tak np. kółko historyczne przy Liceum 
Ogólnokształcącym we Włocławku podjęło 
się m. in. opracowania zagadnienia pt. 
..Działalność KPP na terenie Włocławka". 
Uczniowie postanowili wykonać pracę gru
powo. Za punkt wyjścia wzięto „Pamiątkę 
z Celulozy" — Newerlego.

Jedna grupa miała za zadanie przestu
diować dokładnie książkę i wybrać wy
jątki dotyczące działalności KPP na te
renie Włocławka, druga — przeprowadzić 
wywiad z żyjącymi na tamtym terenie 
działaczami KPP. trzecia — zwiedzić miej
sca związane z działalnością KPP, wyko
nać zdjęcia i rysunki.

Do tej atrakcyjnej pracy samorzutnie 
włączyła się młodzież całej szkoły. Za po
średnictwem bogato ilustrowanych gaze
tek kółko podawało komunikaty dotyczą
ce wyników badań. Równocześnie w wy
niku prac powstał piękny album obejmu
jący działalność J. Marchlewskiego na te
renie Włocławka.

Kółko postawiło sobie jeszcze inne za
danie: zorganizować przed zakończeniem

Szkoły wytwarzają pomoce naukowe
Jeszcze dwa lata temu Szkoła Podsta-l 

wowa w Cieszkowie, woj. wrocławskie, ! 
nie posiadała prawie żadnych pomocy na
ukowych do jakichkolwiek przedmiotów 
nauczania. Nie miała także pracowni za
jęć praktycznych ani też nrfrzędzi do wy- | 
rabiania niezbędnych pomocy w naucza
niu. Kol. M. Górny, nauczyciel fizyki 
i chemii, postanowił zorganizować pracow
nię zajęć praktycznych i zaopatrzyć szko
łę w pomoce naukowe. Do współpracy 
zmobilizował komitet rodzicielski, który 
we własnym zakresie szybko wyremonto
wał lokal. Rodzice i uczniowie zaczęli żyć 
sprawą uruchomienia pracowni. Z jakiegoś 
strychu przyniesiono uszkodzony warsztat 
stolarski, który w krótkim czasie został 
naprawiony i oddany do użytku. Reszty 
umeblowania na razie dopełniły zwykłe 
stoły. Z domu uczniowie przynieśli nie
wielką ilość prymitywnych narzędzi, jak 
dwie małe piłki do przecinania drzewa, 
kilka młotków, obcążki. Pobliski tartak 
dostarczył dużą ilość odpadków drzew
nych. To już było niezbędne minimum. 
Przystąpiono więc do wykonywania po
mocy naukowych. Pracowano przeważnie 
w czasie zajęć pozalekcyjnych. Najpierw [ 
sporządzono przyrządy do gimnastyki, j 
Przystępując do wykonania jakiejś porno- ■ 
cy naukowej, np. skoczni, uczniowie kl. 
VII najpierw obmyślali plan działania. 
Z pomocą nauczyciela wykonali rysunek 
roboczy i przygotowali potrzebne mate
riały i narzędzia, które zakupił komitet 
rodzicielski.

Dokładnie obliczono wymiary skoczni, 
potrzebną ilość drzewa w metrach na wy
konanie boków skoczni. Wykonując po
miary i obliczenia uczniowie musieli sięg
nąć do wiadomości z matematyki. W toku 
pracy dowiedzieli się. że nię każdy gatu
nek deski. nie każda jej grubość nadaje 
się do użycia dla wykonania postawione
go zadania, przekonali się też, że muszą 
postarać się o lepsze narzędzia do pracy.

Ustaliwszy kolejność czynności, ucznio
wie obmyślili sposoby jak najwydatniej
szej prftcy, Np. zrównując piłą deski prze

znaczone do umocnienia boków skoczni, 
cięli je po kilka na raz. Wśród dzieci za
panowała wielka radość, gdy po raz 
pierwszy zaczęły korzystać ze skoczni na 
lekcjach wychowania fizycznego.

Potem zrobiono pałeczki sztafetowe 1 pi
łeczki ze szmat. Gdy młodzież nabrała już 
pewnej wprawy w obchodzeniu się z na
rzędziami przy wykonywaniu tych pro
stych pomocy, przystąpiono do prac trud
niejszych.

Bardziej skomplikowana okazała się pra
ca przy wykonywaniu stojaków do map. 
W związku z tym został również zapro
jektowany dokładny przebieg poszczegól
nych czynności, które były ściśle kontro
lowane w toku pracy.

Dzieci zaprawiały się do przestrzegania 
ładu w pracy i oszczędnego gospodarowa
nia materiałem. Nauczyły się posługiwać 
świderkiem i strugiem. Czuwały, by każ
dy z członków zespołu wykonał na czas 
swoją pracę.

Następnie przystąpiono do podklejania 
map i uzupełniania z pomocą nauczyciela 
brakujących znaków kartograficznych. 
Wykonano listewki na ściany, liczmany 
i młoteczki z drzewa dla kl. I, półeczki 
i skrzynki na kwiaty do ozdobienia klas.

Prać nie wykonywano w sposób formal
ny. Uczniowie znali ich cel. potrzebę, ro
zumieli. że mapy podklejone będą dłużej 
służyć nie tylko im samym, ale i nowym 
uczniom, wiedzieli, że wykonanie listew 
ęa ściany to troska o zabezpiecze
nie ścian przed podziurawieniem przez 
wbijanie gwoździ, czyli troska o poszano
wanie mienia społecznego, a także dba
łość o estetykę klasy itd.

Po wstępnym przygotowaniu uczniowie 
przystąpili do bardziej skomplikowanych 
zadań, mianowicie: do wykonywania po
mocy naukowych do doświadczeń chemicz
nych. sporządzili przyrząd do elektrolizy 
siarczanu miedzi, stojaki i uchwyty do pro
bówek itd. Przed wykonaniem prostych 
przyrządów uczniowie sami wnosili pro
jekty ich budowy. Z poszczególnych ele
mentów różnych pomysłów dopracowywa
no się jednego, najlepszego schematu przy

rządu, a następnie wykonywano jego ry
sunek. Wzrosła też potrzeba używania do
skonalszych niż dotąd narzędzi i większej 
ich rozmaitości. Komitet rodzicielski zaku
pił dłuta, pilniki, nożyce do cięcia blachy. 
Uczniowie dowiedzieli się, że oprócz zwy
kłych nożyc do cięcia papieru są inne no
życe, że są też różne pilniki i dłuta. Mło
dzież poznawała właściwości różnych ciał 
przy spajaniu, łączeniu itd. W następnym 
etapie kl. VII pomyślała o pomocach do 
fizyki. Pod kierunkiem nauczyciela ucznio
wie wykonali model wodociągu, dźwignię, 
dynamometr. zbudowali epidiaskop, a na
stępnie galwanoskop.

Oczywiście, że w każdym wypadku wy
konania pomocy naukowej czynności tech
nologiczne przebiegały w sposób zorgani
zowany.

Młodzież nabrała wprawy w obchodze
niu się z narzędziami, a pracę wykonuje 
coraz staranniej. O ile początkowo ucznio
wie psuli narzędzia przez lekkomyślność 
i niedbałość, o tyle obecnie nauczyli się je 
szanować i utrzymywać w porządku. W ze
spole wytworzyła się atmosfera koleżeń
stwa i gotowość okazywania wzajemnej 
pomocy.

Dzięki udziałowi w tak interesujących 
pracach pozalekcyjnych młodzież kl. VII 
przestała bezużytecznie spędzać czas wol
ny od zajęć szkolnych. Co pewien okres 
młodzież dokonuje podsumowania wyni
ków swojej pracy przy wykonywaniu po
mocy naukowych.

Zebrania poświęcone omówieniu tej 
sprawy odbywają się pod różnymi hasła
mi, jak np.: „He pieniędzy zaoszczędziliś
my państwu na zakup pomocy nauko
wych", „W jakie pomoce naukowe wzbo
gaciła się nasza szkoła w przeciągu mie
siąca", „Korzyści płynące z wyrabiania 
pomocy naukowych" itcl. Tego rodzaju ze
brania pogłębiają świadomość ideologicz
ną uczniów i przyspieszają proces ich 
ideowo-pol i tycznego dojrzewania. Oczywi
ście, że przodownicy pracy są wyróżniani 
pochwałami i cieszą się szacunkiem całej 
szkoły,

(ni)

praca kółek zainteresowań 
w woj. bydgoskim

roku szkolnego wystawę dla społeczeństwa 
pt. „Rok 1863 na Kujawach". Do realizacji 
tego poważnego przedsięwzięcia zostały 
wciągnięte wszystkie kółka historyczne 
z terenu powiatu, a także muzeum udzie
liło swojej pomocy. Praca badawcza kółka 
jest w pełnym toku, każdy uczeń ma okre
ślone zadanie do wykonania. Znaleziono 
już wiele dokumentów w archiwum, wśród 
których do bardziej ciekawych należy pro
tokół ówczesnego komendanta wojennego 
Włocławka. Szwarca, z pochodzenia Niem
ca, będącego w służbie Rosji. Na cmenta
rzu młodzież odnalazła grób nauczycielki, 
Izabeli Zbiegniewskiej, wybitnej działacz
ki z okresu powstania 1863 roku. Na pod
stawie książki Arentowicza o „Bartku No
waku" sporządzono makietę przedstawia
jącą obóz powstańców, zaś część uczniów 
przestudiowała mapę potyczek na Kuja
wach w owym okresie. Na podstawie da
nych statystycznych, dotyczących stosun
ków społecznych w owych czasach, ucz
niowie sporządzają wykresy, dowiadują 
się, że Włocławek liczył wówczas 7 000 
mieszkańców, w tym przeszło 2 000 wyrob
ników, z czego 700 osób stanowiły tzw. 
służące.

Praca kółka historycznego obudziła zro
zumiałe zainteresowanie nie tylko uczniów, 
ale nauczycieli i rodziców, którzy chętnie 
pomagają w pracach, cieszą się ich wyni
kami, zbierają pamiątki historyczne.

W szkole TPD nr 2 we Włocławku do
brze pracuje kółko matematyczne. Jedno 
z ostatnich zajęć zostało poświęcone roz
wojowi spółdzielczości produkcyjnej na tę- 
renie województwa. Na podstawie samo
dzielnie zebranego materiału z gazet i in
stytucji uczniowie przygotowali wykres 
ilustrujący rozwój spółdzielni produkcyj
nych w poszczególnych powiatach woje
wództwa w latach 1951, 1952. 1953. W opar
ciu o dane z wykresu wykonali następnie 
wiele działań matematycznych. Żywo też 
dyskutowano nad przyczynami pozosta
wania w tyle. powiatu włocławskiego w

I dziedzinie uspółdz.ielczenia wsi. Sporządzo- 
: ne zestawienie wywieszono w specjalnej 
: gablotce kółka do wglądu wszystkich dzieci 
| szkoły. Członkowie kółka, wyłącznie ucz
niowie przodujący w matematyce, zapra
szają na zebrania także innych kolegów.

Kółko pedagogiczne przy Liceum Peda
gogicznym w Toruniu postanowiło poznać 
formy pracy na wsi spółdzielczej, trudności 
występujące przy realizowaniu idei spół
dzielczości, wywoływane przez kułaków, 
oraz zadania stojące przed nauczycielem 
w tej dziedzinie.

Członkowie kółka przygotowali referaty 
na temat zagadnień wsi spółdzielczej, zor
ganizowali wyjazd do spółdzielni produk
cyjnej w Wielkiej Nieszawce. objęli opiekę 
nad znajdującą się tam szkolą, dwukrotnie 
zaprosili kierowników szkół z przodujących 
wsi spółdzielczych na zebrania kółka. 
W jednym zebraniu uczestniczyło 40 człon
ków spółdzielni produkcyjnej z Wielkiej 
Nieszawki, którzy informowali młodzież 
o osiągnięciach swojej spółdzielni i mó
wili o roli szkoły na wsi. Członkowie kół
ka przygotowali na to spotkanie wiele 
plansz i materiałów ilustrujących osiągnię
cia kołchozów radzieckich oraz przodują
cych spółdzielni produkcyjnych w Polsce. 
Wpływ pracy kółka na członków jest wy
raźny, młodzież zapoznaje się z ważnym 
zagadnieniem przyszłego warsztatu pracy 
oraz z zadaniami, które ją czekają. Kółko 
stara się oddziaływać na pozostałą mło
dzież, która m. in. brała udział w spotkaniu 
z kierownikami szkól oraz z chłopami ze 
spółdzielni produkcyjnych.

Najlepiej działają na terenie wojewódz
twa kółka przyrodnicze pracujące w opar
ciu o działki szkolne, których liczba wy
nosi 843. Oto ciekawsze formy pracy w tej 
dziedzinie. Kółko przyrodnicze Szkoły Pod
stawowej w Kawkach, pow. brodnickiego, 
wykorzystało działkę przyszkolną (3 ha) do 
uprawy nowych odmian ziemniaków, któ
re przyniosły znaczne korzyści szkole i za

interesowały rodziców spraw’ą uprawy. Wi
dząc pozytywne wyniki pracy rodzice przy, 
szli szkole z pomocą, pomagali uprawiać 
ziemię, obserwowali urodzaje i kolektywną 
pracę swoich dzieci. Dowiedzieli się, że 
przy racjonalnej uprawie roślin można 
otrzymać o wiele wyższe plony. Widzieli, 
jak ich dzieci, pod kierunkiem nauczyciela, 
zasadziły ziemniaki w różnych warunkach

I uprawy i jak je hodowały. Szkoła ta znacz
nie przyczyniła się do zorganizowania spół
dzielni produkcyjnej w Kawkach.

W jednej ze szkół podstawowych w To- 
: runiu kółko przyrodnicze postawiło sobie 
za zadanie zaznajomienie się z roślinami 

i uprawianymi i aklimatyzowanymi na na
szym terenie. W tym celu, po uzyskaniu 

lod Miejskiej Rady Narodowej odpowied
niej działki, została zaprowadzona hodowla 

! roślin .oleistych. Podczas pracy dzieci po- 
i znały uprawę tych roślin i przekonały się, 
: iż niektóre z nich, mimo że dotychczas nie 
i występowały u nas. mogą być uprawiane 

i dają dobre plony. Przekonały się, że czło
wiek dzięki podpatrywaniu sposobu wege- 

i tacji roślin i dostawaniu się do wymagań 
ich rozwoju może uzyskać wysokie plony. 
Młodzi przyrodnicy uczą się poznawać przy
rodę prowadząc poletka uprawy nowych 
roślin i poletka wysokich urodzajów.. Wy
niki swojej pracy podsumowującej cały 
dorobek pokazały na wystawie, zorganizo
wanej dla rodziców i miejscowego społe
czeństwa.

Kółko techniczne w szkole podstawowej 
we Włocławku wykonało dla szkoły wiele 
cennych pomocy naukowych, jak równia 
pochyła, dźwig elektromagnetyczny, sto
jaki do elektrolizy, a ostatnio pracuje nad 
modelem wsi spółdzielczej, która będzie 
całkowicie zelektryfikowana. Uczniowie 
poznają technikę pracy, uczą obchodzić się 
z. narzędziami, pogłębiają wiedzę o drze
wie, metalach itd.

JAN LISICA
Toruń

Nowe numery czasopism dziecięcych i młodzieżowych

Wkrótce ukaże się w druku 9 (majowy) 
numer miesięcznika „Miody Technik". Bo
gatą treść numeru otwiera artykuł członka 
Polskiej Akademii Nauk prof. dra E. Czet- 
wertyńskiego, omawiający na tle przyszłe
go planu 5-letniego zagadnienia technicz
ne naszej gospodarki wodnej. Tej tematyce 
poświęcone są również artykuły inż. A. 
Żbikowskiego o zaporach wodnych i inż. 
E. Krótkiego o wodnych elektrowniach. 
Z tematyką ta. wiąre sir stała rubryka 
„Technika w ZSRR ‘, w której jest opis 
najnowszej maszyny-giganta do robót 
ziemnych, zastosowanej ostatnio na Wiel
kich Budowlach Komunizmu, Wreszcie o 
naszych narodowych tradycjach w dziedzi
nie budownictwa opowiada w ciekawym 
artykule dr Józef Bero.

Poza tym dominującym w numerze ak
centem 9 numer „Młodego Technika" za
wiera między innymi opis wznoszenia sta
lowej konstrukcji Pałacu Kultury i Nauki 
im. J, Stalina, wyjaśnia tajemnice druku 
wielobarwnych ilustracji w książkach 
i czasopismach, omawia narodziny epoko- I

wego wynalazku — radia, nawiązując do ( 
ostatniej ogólnopolskiej wystawy architek
tury — wprowadza czytelnika w podsta
wowe zagadnienie architektury wsi spół
dzielczej.

Wiele materiału do bezpośredniego wy
korzystania w pracy szkolnej przynoszą 
jak zwykle stałe działy: „Na Warsztacie", 
„Laboratorium Fizyczne", „Kącik Chemicz
ny" i „Kółko Matematyczne".

Numer „Płomyka" z datą 1 czerwca bę- 
| dzie zawierał szereg pozycji związanych 

z Międzynarodowym Dniem Dziecka. Frag
ment książki Mariana Brandysa „Dom od- \ 
zyskanego dzieciństwa", która ukaże się 
wkrótce na pólkach księgarskich, mówi 
o ofiarach wojny — o sierotach koreań- i 
skich. O tym. jak ludność Niemiec Za
chodnich włącza się coraz bardziej do 
walki o pokój, przeczytamy w noweli Anny 
Zawady „Złote medaliony".

Trosce o zdrowie dziecka poświęcone 
zostały dwie pozycje: artykuł popularno
naukowy dr Osetowskiej-Więckowskiej 
pt. „Chcę być zdrowy" (o właściwym od
żywianiu się) i satyrka „Muchy" H. Be- 
chlerowej o konieczności zwracania więk-l 
szej uwagi na higienę. <

Zagadnienia szkolne-hai"'ers^'e w tyni1

numerze wiążą się z końcem roku szkolne
go (..Sprawa państwowej wagi" I. Wasi- 
lenki, „Glosy z terenu"), wyborem zawodu 
(„Wiadomo, Bronek" Z. Przyrowskiego) 
i przygotowaniami do wakacji („Jedziemy 
na kolonie", „Co weźmiemy na obóz", „Zo
sia i Małgosia"). O tym. że w nauce 
i sporcie potrzebna jest wytrwałość, mówi 
wesołe opowiadanie W. Badalskiej pód 
tajemniczym tytułem „Adaip-Milo“ (Olim
piada).-

Zajęcia pozalekcyjne są tematem repor
tażu Piotra Greniuka „Młodzieżowy dom 
kultury". Felieton „Krótkie spięcie" mówi 
o niezmiernie ważnej umiejętności prakty
cznego wykorzystania nauki szkolnej 
w życiu codziennym. Dział „majsterko
wania" przynosi tym razem model turbiny 
wodnej. Wesołe opowiadanie H. Ożogow- 
skiej ..Wszystko przez te rzeczowniki" za
wiera dyskusję dzieci wiejskich na temat 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

„Kwadrans po dwunastej" W. Chotom- 
skiej — migawki znad brzegu mórż luźno 
związane ze Świętem Morza — dają cha
rakterystyczne wycinki z życia w różnych 
krajach. Obok dalszego odcinka „Plutonii" 
numer 18 przynosi ciekawe opowiadanie 
fantastyczne Dawida Jarząbka, oparte na 
badaniach naukowych Ciołkowskiego, 
a opisujące podróż międzyplanetarną 
w niedalekiej przyszłości.

Rozrywki .■ n, wiersze, filatehs 
styka t yżup umer,
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Dzień Nauczyciela w Gorzowie łb

Zarząd Okręgu ZNP w Zielonej Górze, 
'realizując zgłoszone na ostatniej okręgo
wej konferencji sprawozdawczo-wyborczej 
wnioski odnośnie do pracy kulturalno- 
oświatowej wśród nauczycielstwa, zorgani
zował przy pomocy Komitetu Wojewódz
kiego PŻPR, Wojewódzkiego Wydziału 
Oświaty i ORZZ w dniu 26 kwietnia br. 
W Gorzowie Dzień Nauczyciela.

'. „Impreza ta wypadła niezwykle imponu- 
Jąco. W pięknie udekorowanej auli Liceum 
Pedagogicznego zgromadziło się 415 nau
czycieli wszystkich typów szkół oraz przed
stawiciele komitetów rodzicielskich i opie
kuńczych. Wśród nauczycieli zasiedli przy
byli na imprezę przedstawiciele Wojewódz
kiego Komitetu PZPR. Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, Wojewódzkiego Wydziału 
Oświaty, Wojska Polskiego 1 organizacji 
masowych. W części wstępnej przemówili 
do zebranych: przewodniczący Oddziału 
Powiatowego ZNP, I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR i zastępca przewodniczą
cego Miejskiej Rady Narodowej. Ich nie
zwykle cieple słowa, jakimi mówili o do
tychczasowym wkładzie nauczycielstwa w 
dziadzinę wychowania młodego pokolenia, 
przebudowy kulturalnej i ekonomicznej 
polskiej wsi i o Zadaniach postawionych 
przed nauczycielem i szkołą przez VIII 
plenum KC PZPR, były głęboko wzrusza
jące i mobilizujące. Kol. Jodko, dyrektor

. Liceum Pedagogicznego, mówiąc o zacofa
niu kulturalnym w Polsce sanacyjnej 
1 wielkich osiągnięciach władzy ludowej 
stwierdził, że czuje się niezmiernie szczę- 

'■ śliwy i dumny, iż jemu przypadl wielki 
zaszczyt być dyrektorem zakładu wycho
wującego nowe, młode kadry, szermierzy 
socjalizmu. Kol. Ryszard Ryczek podzielił

' >się doświadczeniami wyniesionymi z pra
cy nad rozwojem spółdzielczości produk
cyjnej. Pokazał on, jak członkowie MOZ 
w Santoku przez właściwe formy oddzia
ływania na-młodzież i rodziców przyczy
nili się do zorganizowania spółdzielni pro
dukcyjnej w gromadzie Janczewo.

Kol. Rycgek, wzj*wając ogół nauczyciel
stwa powiatu gorzowskiego do wytężonej 
pracy w kierunku szybkiej przebud-owy 
ekonomicznej wsi. powiedział: „Pamiętaj
cie koleżanki i koledzy, że nasza rola nie 
kończy się z chwilą założenia spółdzielni. ■ 
naszym zadaniem jest oddziaływać wycho- | 
■wawczo na jej członków, służyć pomocą 
i radą zarządowi, by spółdzielnia stała się 
wzorem socjalistycznej gospodarki 
mieniowała na całą okolicę".

Po dyskusji odbyt się niezwykle 
v*y i stojący na dobrym poziomie 
TWP pi H M

i pro-

cleka- 
odczyt

„Czy życie istnieje tylko na zie
mi", wygłoszony przez ob. Strąbskiego. Re
ferat słuchany był z największym zainte-

A/o famęrcft prasy

Zbliżają się egzaminy
artykuł pt. „Przed sesją egza- 
w szkołach podstawowych 
w którym autor podpisany

Zbliżają się egzaminy promocyjne 1 koń
cowe w szkołach naszego kraju. Sprawie 
tej „Trybuna Ludu" z dnia 3.V br. poświę
ca obszerny - - . - -
minacyjną 
i średnich", 
L. G. pisze:

Aby jak najbardziej zmniejszyć ilość 
ocen niedostatecznych — z uwagi na krótki 
okres, który dzieli nasze szkoły podstawo
we i średnie od sesji egzaminacyjnej ■— 
konieczna jest pełna mobilizacja zarówno 
nauczycielstwa i młodzieży, jak wszystkich 
zainteresowanych instytucji, rad narodo
wych, ogniw związkowych, organizacji 
partyjnych, które winny przyjść z pomocą 
naszej szkole w walce o jak najlepsze wy
niki egzaminu.

Czy mogą wydziały oświaty wojewódz
kich i powiatowych rad narodowych sku
tecznie walczyć o podniesienie poziomu 
nauki w podległych sobie szkołach bez jak 
najczęstszego hospitowania lekcji, bez jak 
najczęstszych wizytacji w szkołach? Czy 
mogą. wymagać od nauczycieli należytego 
wypełniania obowiązków, gdy są oni odry
wani — szczególnie w okresie przedegza
minacyjnym — od nauczania, od lekcji 
szkolnych dla wykonywania prac bez wąt
pienia ważnych i potrzebnych, ale nie ma
jących nic wspólnego z nauczaniem?

Zarówno wydziały oświaty, jak woje
wódzkie i powiatowe środki doskonalenia 
kadr nauczycielskich winny w tym okresie 
udzielać nauczycielom wszechstronnych 
konsultacji — nawet bezpośrednio w szko
łach.

Nauczyciele, którzy są przede wszyst
kim odpowiedzialni za przygotowanie ucz-

Zarząd Główny ZNP zawiadamia wszystkich 
członków korzystających z Domu Noclegowego 
Zarządu Głównego w Warszawie przy ul. Spa- 
fiowsklego 1/3. że zgłaszający się na noclegi 
winni posiadać przy sobie:

]) dowód osobisty lub kartę zameldowania.
2) łegilymację ZNP z opłaconymi na bieżąco 

znaczkami,
2) legitymację służbową.
Członkowie nie posiadający tych dokumentów 

traktowani będą jako osoby prywatne i nie 
mogą korzystać ze zniżek członkowskich. Po
byt w Domu Noclegowym winien ograniczyć 
sie do 3 dni, a w wypadkach wyjątkowych — 
do 7 dni.

•k
Zarząd Koła Absolwentów Państwowego Li

ceum Pedagogicznego w Piotrkowie Trybunal
skim zawiadamia, że II Zjazd Absolwentów 
loczników powojennych odbędzie się w dniach 
3 i 4 czerwca br. w gmachu liceum. Początek 
Zjazdu 3 czerwca o g. 15.

Zarząd Kola Absolwentów Państwowego Li
ceum Pedagogicznego w Gdańsku-Oliwie (daw
niej w Gdań.-ku-Wrzeszczu) zawiadamia absol- 
v.-entów. że w dniu 30 i 31.V. 1953 r. odbędzie 
Elę II Zjazd Absolwentów tegoż Liceum.

Zgłoszenia przestać do Dyrekcji Liceum Pe
dagogicznego Gdańsk-Oliwa.

GGŁOSZEHJA CROBIIE
Zamdenię etat kierownika szkoły 1 mieszka

nie w mieśc e koło I-odzi — dojazd tramwajem 
— na podobne w miastach woj. zachodnich, na 
Mazurach lub koło Krakowa. Wanda Nowicka, 
Łódź. Narutowicza 53, m. 3.

Zamienię etat polonisty w liceum z mieszka
niem w Poznaniu na podobne w miejscowo
ści podkarpackiej, najchętniej uzdrowiskowej, 
Zakopane. W. Trzcińska, Poznań, Poste - re- 
Btante.

Nauczycielka szkól zawodowych zamień’ trzy 
pokoje z łazienką, ogródkiem, w Sopocie na 
mniejsze w Warszawie. Wiadomość: Warszawa- 
Ochota, ul. Andrzejewska 8. m. 7. M. Nitowska

Zamienię etat polonisty w liceum ogólno
kształcącym, mieszkanie trzypokojowe, kuch
nia, pod Warszawą (linia elektryczna) na podo
bne — Stallnogród. Kraków. Warunek — ogró
dek. Warszawa, ul. Noakowskiego 10, nt. 43. 
Dąbska.

Zamienimy etaty: dyrektora Zasadniczej 
Szkoły Metalowej i nauczycielki Szkoły Ogół- 

’ no kształcącej w Jeleniej Górze (Cieplice), mie- 
szkanie komfortowe, tr.75 -^'jwe z ogrodem 

eta'.y i mieszka^?kłej FL'11?

•) A. Lewin: „Problemy wychowania 
kolektywnego", PZWS, 19?3, str, 324.

niów, za należyte przysposobienie łch do 
egzaminów, nie mogą wykonać swego za
dania, gdy np. rozdzielając uprzednio py
tania egzaminacyjne, tolerują bezmyślne 
wkuwanie odpowiedzi. Tylko sumienna 
powtórka całego materiału, uzupełnienie 
luk programu, koncentracja uwagi ucznia 
na najbardziej węzłowych i. ważnych świa
topoglądowo zagadnieniach przedmiotu da- 
je gwarancję osiągnięcia jak najlepszych 
końcowych wyników.

Nauczyciel — to nie tylko wykładowca 
—• to także przyjaciel i wychowawca mło
dzieży. Nie poprzestanie on na tym, co 
można osiągnąć na lekcji. Zmobilizuje 
w pełni do tak niezmiernie ważnego za
dania, jak solidne przygotowanie się do 
egzaminu, kolektyw szkoły, pomoże wydat
nie organizacjom młodzieżowym wypełnić 
swą część tego ogólnoszkolnego obowiąz
ku. Wykorzysta on czas pozalekcyjny dla 
organizowania powtórek, roztoczy opiekę 
nad słabszymi uczniami, nad kółkami 
przedmiotowymi, wciągnie do pomocy słab
szym bardziej zdolnych uczniów, bez szko
dy dla ich własnej nauki.

Wzrasta ogromnie w tym czasie odpo
wiedzialność kierownictwa szkoły. Tylko 
przez nasilenie hospitacji lekcji szkolnych, 
przez ciągłą kontrolę mogą dyrektorzy 
i kierownicy szkół wpłynąć odpowiednio 
na przygotowanie do egzaminu.

Większej może wagi, niż zazwyczaj, na
biera. w tym okresie praca pozalekcyjna, 
praca domowa. Jeśli rodzice zrozumieją 
znaczenie egzaminów, jeśli stworzą swoim 
dzieciom odpowiednie warunki do pracy, 
jeżeli nie będą ich odciągać od nauki
i przeciążać dodatkowymi obowiązkami — 
wniosą swój wielki wkład do walki o wyż
szy poziom egzaminów. Jest to szczególnie 
wdzięczne pole dla komitetów rodziciel
skich i opiekuńczych.

Czy mogą w tym tak ważnym dla szko
ły okresie zawieść organizacje młodzieżo
we? Poderwany zostałby autorytet ZMP 
czy drużyny, zastępu lub ogniwa harcer
skiego, gdyby ich aktyw osiągnął gorszą 
ocenę egzaminacyjną. ZMP-owcy i harce
rze muszą przodować tak w pracy społecz
nej, jak i w nauce. Muszą przodować, by 
porwać za sobą resztę kolegów i pomóc

O przygotowaniu młodzieży do powiato
wych konkursów przed IV Światowym Fe
stiwalem Młodzieży „Sztandar Młodych" 
z dnia 4.V. br. zamieszcza korespondencję 
z woj. łódzkiego, w której czytamy;

„Młodzież woj. łódzkiego intensywnie 
przygotowuje się do IV Światowego Festi
walu Młodzieży i Studentów, który w sierp
niu br. odbędzie się w Bukareszcie.

Ogółem w konkursach powiatowych na 
terenie woj. łódzkiego weźmie udział po
nad 800 zespołów.

\ teckim. Wi^tauriosc: z.aroj, ul.
, pworcowa / \głlnos‘ 'h

resowainlem, a w dyskusji nauczycielstwo 
zwróciło się z prośbą pod adresem przed
stawiciela Okręgu ZNP o kontynuowanie 
takich referatów. W bardzo serdecznej at
mosferze spożyto wspólnie obiad, przepla
tany pieśniami masowymi. Największą 
i najpiękniejszą atrakcją tego dnia były 
występy artystyczne. Młodzież Liceum Pe
dagogicznego i Państwowej Szkoły Muzycz
nej w Gorzowie — razem 120 osób — dała 
na wysokim poziomie artystycznym 3-go- 
dzinny program, na który złożyły się pieś
ni: „Kantata o Stalinie", „Pieśń o Tow. Bie
rucie", „Piosenka 1-majowa",, ludowe pieś
ni i tańce polskie, radzieckie i innych na
rodów obozu pokoju. Piękne były również 
występy Wojska Polskiego i Ligi Kobiet. 
Każdy numer programu artystycznego by! 
nagradzany burzą oklasków.. Dzień został 
zakończony zabawą taneczną, która uroz
maicona była również różnymi występami 
zespołów Wojska Polskiego, zespołu Ligi 
Kobiet, a także młodzieży Liceum Pedago
gicznego, która chciała jak najbardziej 
uprzyjemnić czas swym wychowawcom.

Nowa książka o wychowaniu w zespole *’

życia 
swoje 
Domu 
obwo- 
1944 r. * i

Kslążka A. Lewina pt. „Problemy wy
chowania kolektywnego" to pierwsza u nas 
poważna próba analizy pedagogicznej pro
blemu wychowania w kolektywie, rozpa
trywana w oparciu o konkretną pracę wy
chowawczą (doświadczenia Polskiego Do
mu Dziecka i szkoły na Uralu). Omawiając 
wyniki pracy 1 zasady organizacji 
zespołu dziecięcego, autor ilustruje 
wywody przykładami z pracy w 
Dziecka Polskiego w Monetnej (w 
dzie świerdłowskim), powstałym w

Praca wychowawcza w tym Domu opar
ta była o program wychowawczy sformu
łowany w Instrukcji Komitetu do Spraw 
Dzieci Polskich w ZSRR, która m. In. gło
siła:

„Wychować Je (dzieci) na przyjaciół 
Związku Radzieckiego, szczerych patrio
tów, przyszłych budowniczych wolnej, nie
podległej, demokratycznej Polski". Zada- 

! nie nie było łatwe. Gościnna ziemia ra
dziecka oddala dzieciom polskim wszystko, 
co mogła w ciężkich dniach walk: z hit
leryzmem. Radzieccy obywatele, kobiety 
i komsomolcy mimo ciężkiej pracy 
ogromnych własnych kłopotów pomagali 
Polskiemu Domowi Dziecka.

Przed Festiwalem Młodzieżowym

PRZYDZIELONO NALEŻNY WĘGIEL

NNIERWHftyl*

W nrze 9 „Głosu Nauczycielskiego" w ru
bryce „Bez komentarzy" przedstawiliśmy kło
poty opałowe kol. M. Greli, naucz, ze wsi 
Stem.pino, pow. Gorlice. Obecnie, jak nas In
formuje PZGS „Samopomoc Chłopska" w Kroś
nie nart Wisłokiem, kol. M. Grela otrzymał na
leżny mu węgiel.

ZALICZONO OKRES WOJENNY DO LAT 
SŁUŻBY

Ministerstwo Oświaty zawiadomiło Redakcję, 
że kol. L. Zarańskiej, naucz, szkoły podstawo
wej nr 1 w Kudowie Zdroju, zaliczono okres 
wojny do wymiaru uposażenia. Zaliczenia lat 
pracy kontraktowej przerywanej dokonał Wy
dział Oświaty Frez. WRN we Wrocławiu.

ZWRÓCONO NALEŻNOŚĆ ZA CZYNSZ

Kol. Stanisław7 .Qęvśzczak, naucz, szkoły pod
stawowej w Si&męUt

mość, zwrócił stę do Redakcji z prośbą o 
terwencję w sprawie zwrotu należności 
czynsz mieszkaniowy.

Obecnie otrzymaliśmy wyjaśnienie Minister
stwa Finansów, że kol. St. Óryszczak otrzymał 
już zwrot należności.

ZASZEREGOWANO DO WYŻSZEJ GRUPY 
UPOSAŻENIOWEJ

Kol. Walerian Mięsikowski, naucz. Państw. 
Liceum Pedagogicznego w Ełku, pisze: „Dzięki 
interwencji Redakcji „Głosu Nauczycielskiego" 
zostałem przeszeregowany do właściwej grupy 
uposażeniowej".

ip-
za

Kol. Bronisława Czarkowska, nauczycielka 
z Głogówka, pisze do Redakcji: „Serdecznie 
dziękuję za skuteczną interwu 
mojego urlopu. Urlop otrzymałam'^

Były również, recytacje 1 śpiew solowy w 
wykonaniu samych nauczycieli. W przer
wach nauczycielstwo rozmawiało z przed
stawicielami partii, rad narodowych, wy
działów oświaty i związków zawodowych 
dzieląc się swymi osiągnięciami, kłopotami 
1 troskami. Dużym powodzeniem cieszyła 
się loteria książkowa, na której ■wylosowa
no poważną liczbę bardzo cennych książek.

Oceniając tę pierwszą w naszej pracy 
k.o. imprezę, należy stwierdzić, że była ona 
wielkim politycznym i kulturalnym prze
życiem dla nauczycielstwa Oddziału Go
rzowskiego. Niezwykle serdeczna i rados
na atmosfera dnia, wspólna wymiana do
świadczeń; zacieśniły jeszcze bardziej więź 
związkową między nauczycielami. Bezpo
średni kontakt z przedstawicielami partii 
i organów jednolitej władzy państwowej 
jeszcze bardziej zbliżył nauczycielstwo po
wiatu gorzowskiego do wielkich zadań sto
jących przed szkołą i zmobilizował Je do 
twórczego wysiłku.

Impreza ta wykazała, jak bardzo nauczy
cielstwo pragnie rozrywek kulturalnych.

W m-onetneńsklm Domu Dziecka duży 
nacisk kładziono na jak najbliższy 1 naj
żywszy kontakt ze społeczeństwem. Dzięki 
temu dziepi zyskiwały przyjaciół poza Do
mem Dziecka, poznawały życie codzienne 
człowieka radzieckiego i i bliska jego sa
mego.

Jeśli chodzi o kształtowanie naukowego 
poglądu na świat, wychowawcy w Monet- 
nej dobrze przemyśleli wychowawczą dzia
łalność w tej dziedzinie.

„Proces wyzwalania się z mistycznego 
sposobu myślenia postępował w miarę 
umacniania się naukowego poglądu na 
świat I pod wpływem konfrontowania tz.w. 
„prawd" religijnych z praktyką życia, z 
prawdami społecznymi" (str. 175).

Dom Dziecka miał osiągnięcie dlatego, 
że praca wychowawcza przepojona była 
ideowością socjalistyczną i czujnością po
lityczną.

Autor opiera swoje poglądy na maka- 
renkowskiej teorii powstawania kolekty
wu, opisuje kolejne etapy rozwoju kolek
tywu, nie pomijając porażek i wzlotów, 
niepowodzeń i osiągnięć. Dom Dziecka 
w Monetnej zawdzięczał kolektywowi ide
ologiczną zmianę postawy wychowanków.

Kierowniczą rolę w tworzeniu i kiero
waniu kolektywem Lewin przypisuje pe- 

nauczycielstwu to uruchomieniu nie wyko
rzystanych dotąd możliwości podniesienia 
na wyższy poziom pracy szkolnej. ZMP 
winien więc umożliwić organizacjom szkol
nym szczególnie sumienną w tym okresie 
pracę naukową.

Wyższy poziom nauczania w naszych 
szkołach — to czołowe zadanie szkolnych 
organizacji partyjnych. Walka o wyższy 
poziom ideologiczny egzaminów, o ich ideo
logiczne pogłębienie, o tępienie dogmatyz- 
mu i wulgaryzacji — to ich zadanie naj
pilniejsze, najbliższe. Nauki towarzysza 
Bieruta na VIII Plenum naszej partii są 
dla każdego nauczyciela — członka partii 
aktualnym i bojowym zadaniem.

By nasze podstawowe organizacje w 
szkołach, dość jeszcze słabe i nieokrzepłe, 
mogły wypełnić to trudne i odpowiedzial
ne zadanie, by szkoły zdobyły się na wy
tężony wysiłek, potrzebna im jest daleko 
większa opieka ze strony instancji partyj
nych. Z radością stwierdzamy, że są już 
takie komitety, jak KW w Poznaniu, jak 
Komitet Wojewódzki w Warszawie, który 
interesuje się sprawami oświaty, który na 
Plenum KP w Siedlcach poświęcone za
gadnieniom oświaty taysłał sekretarza pro
pagandy, aby towarzyszom - oświatowcom 
służyć radą i pomocą. Są jednak i takie, 
jak Komitet Wojewódzki w Kielcach, któ
ry na Plenum KM w Radomiu, poświę
cone temu samemu zagadnieniu, nie wysłał 
nikogo, który nie interesuje się rozwojem 
szkolnictwa w potu, radomskim, mimo że 
szkolnictwo to nie stoi na tym terenie na 
najlepszym poziomie.

A przecież przykładem, mogą tu być ko
mitety partyjne w Związku Radzieckim, 
które w okresie sesji egzaminacyjnych 
troskliwie zajmują się pracą szkół, które 
wizytują i pomagają nauczycielstwu w je
go pracy, ruszając gromadnie w teren, 
uczestnicząc aktywnie w sesji egzamina
cyjnej i kontrolując osobiście jej przebieg. 
Komitety partyjne w ZSRR dobrze rozu
mieją, że problemy oświaty to najważ
niejsza sprawa w dziedzinie rewolucji kul
turalnej.

To-Szkoły Pedagogiczne z Piotrkowa, 
maszowa i Zgierza wystąpią z bogatym, 
ciekawie opracowanym programem, w któ
rym czołowymi pozycjami będą 
gionalne i pieśni ludowe".

Młodzi chłopcy 1 dziewczęta 
z Polski Ludowej, ale także z
nych krajów licznie włączają się do przy
gotowań do Festiwalu, którego celem jest 
zacieśnienie przyjaźni i jedności młodzie
ży walczącej o pokój.

tańce re

nie tylko 
wielu in-

Wymownym tego dowodem był fakt, że do 
końca imprezy pozostali wszyscy bez 
względu na wiek, a nawet delegaci z są
siednich oddziałów.

Należy sądzić, że ta piękna inicjatywa 
okręgu zielonogórskiego zostanie podjęta 
przez inne okręgi. Wspólny udział nauczy
cielstwa i miejscowych organizacji spo
łecznych w zorganizowaniu obchodu i w 
przygotowaniu części artystycznej niewąt
pliwie korzystnie wpływać będzie na pod
niesienie autorytetu szkoły, ożywi również 
pracę - kulturalno-oświatową wśród nau
czycieli i. w środowisku.

Impreza odbyta w Gorzowie wymagała 
wiele wysiłku ze strony organizatorów. 
Szczególne uznanie za wielki wkład pra
cy należy się koleżance Micha-lcewicz, okrę
gowemu instruktorowi k.o., koleżance No
wińskiej, nauczycielce Liceum Pedagogicz
nego. za piękne dekoracje i przygotowanie 
tańców oraz koledze Bameckiemu, rów
nież nauczycielowi Liceum Pedagogicznego, 
dyrygentowi chóru i orkiestry.

M. TUTO

dagogowl, „...który świadomie, planowo, 
konsekwentnie czuwa nad całością 1 jed
nolitością procesu wychowawczego".

Wysoki stopień organizacji kolektywu 
w Monetnej uzyskano dzięki temu, że ra
da pedagogiczna Domu Dziecka przez dłuż
szy okres czasu odbywała stale seminaria 
makarenkowskie, podczas których wyja
śniano i rozwiązywano wiele trudnych 
spraw,

W rozdziale „Zespół — podstawą tech
niki pedagogicznej" autor dokonuje ana
lizy grupy w ujęciu pedagogiki burźuazyj- 
nej i zespołu w ujęciu pedagogiki socjali
stycznej, krytykując z całą ostrością sta
nowisko pedagogiki burżuazyjnej: Locke‘a, 
Herbarta, Spencera, pajdocentryczne sta
nowisko Deweya i innych.

Jakże inna, jak głęboko humanistyczna, 
słuszna 1 twórcza, jest makarenkowska 
teoria grupy. „Przed nami staje zespól ja
ko przedmiot naszego wychowania. I to 
stwarza nowe warunki przy rozwiązywa
niu zadania projektowania osobowości. Je
steśmy obowiązani dać jako produkt wy
chowania nie po prostu osobowość, posia
dającą takie czy inne cechy, lecz członka 
zespołu, przy czym zespołu o określonych 
właściwościach" (str. 256).

Wychowanie w kolektywie to podstawa 
działania wychowawcy w pedagogice so
cjalistycznej. „Dokładna znajomość zasad 
i metod wychowania kolektywnego, tech
niki pedagogicznej Jest niezbędnym skład
nikiem planowania pracy pedagogicznej" 
(str. 283). Pedagog planujący i realizujący 
wychowanie nowego człowieka, budowni
czego socjalizmu musi jednak zdawać so
bie sprawę z. celu politycznego, do którego 
osiągnięcia zdąża w swej działalności wy
chowawczej. „Są jednak 1 t-acy pedagogo
wie, którzy nie odczuwają jeszcze patosu 
historycznych dni przeżywanych przez 
nas, nie czerpią z nich natchnienia dla 
swojej codziennej pracy, nie zdają sobie 
sprawy z wielkich zadań, jakie na nich 
ciążą, i z wielkich możliwości, jakimi dy
sponują dla wykonania tych zadań" (str. 
280).

Książka Lewina to ciekawa, oryginalna 
pozycja pedagogiczna z zakresu problema
tyki wychowania kolektywnego. Winna 
się ona znaleźć w każdej bibliotece nau
czycielskiej,

K. CZAJKOWSKI

wytęłnMy. i
MAŁA RZECZ — A JEDNAK 
WIELKA POMOC W PRACY

Nauczyciele uczący w klasach pierw
szych mają duże trudności w uzyskaniu 
alfabetu ruchomego (pisanego i drukowa
nego).

Czy „CEZAS" lub Inna instytucja nie 
mogłaby podjąć się wydrukowania alfabe
tu ruchomego w 2 odmianach o wielkości 
liter 10 — 12 cm (dla nauczyciela) i 10 — 
15 mm (dla dzieci)?

Na tablicach tych względnie na karto
nikach z literami oznaczone byłyby linie 
cięcia, by dzieci mogły same pociąć karto
nik na literki. ■

Zachodzi również pilna potrzeba wydru
kowania tablic ortograficznych i grama
tycznych do nauczania języka polskiego.

Nauczyciele języka rosyjskiego czekają 
także na duż.e tablice porównawcze alfabe
tu rosyjskiego z alfabetem polskim oraz 
na tablice z najważniejszymi zasadami 
gramatyki 1 ortografii języka rosyjskiego. 
Tablice te, jeśli to możliwe, powinny być 
drukowane dwubarwnie dla podkreślenia 
zasad czy wyjątków innym kolorem.

J. Ogorzałek
Kudowa

KOLPORTAŻ CZASOPISM 
PEDAGOGICZNYCH — TO WAŻNA 

SPRAWA
W czasie moich wędrówek po terenie 

spotykam się z ciągłymi skargami nauczy
cieli na karygodny kolportaż czasopism 
pedagogicznych, przede wszystkim zaś 
czasopisma „Polska i Świat Współczesny".

Sprawa złego kolportażu czasopism pe
dagogicznych weszła już w stadium chro
niczne, stąd dalsze utrzymanie tego stanu 
przedstawia' poważną groźbę dla naszej 
płacy dydaktyczno-wychowawczej, podno
szenia poziomu ideologicznego i zawodo
wego.

Czasopismo „Polska i Świat Współczes
ny" wychodzi dość rzadko, a jego artyku
ły pojawiają się zazwyczaj po przerobie
niu danego materiału programowego —■ jak 
to było np. z artykułami o radach narodo
wych i PKPG — co już oznacza poważny 
uszczerbek dla pracy nauczyciela, a co do
piero mówić o tym, skoro w ogóle nie nad
chodzi.

Cóż ma począć nauczyciel w miejscowo
ściach odległych od biblioteki pedagogicz
nej lub partyjnej, dla którego częstokroć 
pomocą jest czasopismo fachowe jako śro
dek do podnoszenia poziomu wiedzy.

Anna Dinces
kierownik Sekcji N. o K. WODKO 

w Warszawie
ZEBRANIACH NAUCZYCIELSKICH 

ZAWIADAMIAĆ ZAWCZASU
Ostatnio wzięłam kilkakrotnie udział w

o

:enćję w sprawie ■ różnego rodzaju zebraniach nauczyciel- kanie, które ja obecnie zajmuję. Dnia 
naiarn'^ । gkich, którę nasunęły mi pewną uwagi.' 18. III. 1953 r. otrzymałam pismy j frj-

a r r

BOJOWY PRZEGLĄD 
ulicach tysięcy miast i miasteczek ca-Na

lej kuli ziemskiej zakwitła czerwień pierw
szomajowych sztandarów. To miliony ludzi 
pracy manifestowały pod hasłem solidar
ności w walce o pokój. We Francji, 
w Niemczech Zachodnich, we Włoszech, 
w Japonii, w Stanach Zjednoczonych ma
sy pracujące manifestowały pod hasłami 
walki o pokój i swobody demokratyczne. 
W kraju socjalizmu — w Związku Radziec
kim — oraz w Chinach, w Polsce, w Cze
chosłowacji, w Niemieckiej Republice De
mokratycznej i innych krajach demokracji 
ludowej radosny dzień 1 Maja upłynął pod 
znakiem potężnej manifestacji na rzecz 
pokoju, na rzecz dalszej mobilizacji wszyst
kich sił i energii do zwycięskiego wykona
nia planów gospodarczych, do umacniania 
potęgi obozu pokoju i socjalizmu.

„Niech żyje pokój!" — słowa te padały 
z ust maszerujących w pochodach pierw
szomajowych robotników Paryża i Rzymu, 
Mediolanu i Hamburga, Kopenhagi i Essen. 
Tokio i Manilli, Meksyku i Dżakarty. I ani 
dziesiątki tysięcy uzbrojonych po zęby po
licjantów, ani gazy łzawiące, ani motopom
py nie odstraszyły uczestników pochodów. 
Dzień 1 Maja 1953 roku stał się potężną 
manifestacją sił pokoju, stał się przeglą
dem. którego wyniki otuchą napawają 
wszystkich uczciwych ludzi, wiarą, że 
w ostatecznym rachunku narody zdołają 
narzucić swą wolę tym, którzy snują zbrod
nicze plany rozpętania nowej wojny.

„Rzecz jasna — pisał wielki pisarz ra
dziecki Ilja Erenburg w artykule umiesz
czonym w pierwszomajowym 
„Prawdy" — podczas gdy 
wojny wystarczy zła wola 
to ustanowienie pokoju 
woli obu stron. Wszystko 
mądrości i męstwa narodów: w ich rękach 
spoczywają losy tych ziaren, które teraz 
zakiełkowały, tych dzieci, które bawią się 
w zieleńcach 1 parkach świata, losy na
szego wielkiego i niełatwego stulecia".

numerze 
dla rozpoczęcia 
jednej ze stron, 
wymaga dobrej 
zależy teraz od

liczne wydarzenia dobitnie 
o nastrojach panujących

WE FRANCJI, W JAPONII, W DANII
W ostatnich tygodniach narody dały licz

ne dowody swej mądrości i swego męstwa. 
Nastąpiły 
świadczące
w świecie. świadczące o tym, że narody 
wierne stalinowskim wskazaniom, ujęły 
sprawę pokoju w swe ręce i zdecydowane 
są bronić jej aż do zwycięskiego końca.

W wyborach samorządowych we Francji, 
mimo terroru i kampanii oszczerstw, naj
większą liczbę mandatów otrzymała Komu
nistyczna Partia Francji, bijąc na głowę 
gaullistowskich faszystów. Jest to jeszcze 
jedno potwierdzenie, że Komunistyczna 
Partia Francji, której przewodzi uczeń Jó
zefa Stalina — Maurice Thorez, jest najpo
ważniejszą siłą polityczną we Francji. Zwy
cięstwo francuskich komunistów 1 klęska 
gaullistów świadczą o tym, że naród fran
cuski stanowczo odrzuca plany zaprowadze
nia we Francji faszystowskiej dyktatury, 
że w pełni popiera politykę komunistów. 
Świadczą o tym, że milionowe rzesze społe
czeństwa francuskiego są za pokojem, za 
położeniem kresu „brudnej wojnie" w Vie.t- 
namie, za położeniem, kresu wyścigowi 
zbrojeń, za pokojową współpracą między 
wszystkimi narodami.

Niemniej przykre dla sił wojny 1 reakcji 
były wyniki wyborów w Japonii, kraju, 
który przekształcany jest dziś w bazę 
agresji na Dalekim Wschodzie, kraju, któ
ry ma w myśl planów imperialistycznych 
odgrywać rolę Trizonii Dalekiego Wschodu. 
Mimo rozpętanego terroru wybory te za
kończyły się porażką pupila Waszyngto
nu — Joszidy 1 przyniosły zwycięstwo tym

Większość naszych posiedzeń zapowiada
na jest w ostatniej chwili. Zdarzają się 
wypadki, że zawiadomienie otrzymuje się 
w przeddzień, a nawet w dzień zebrania. 
A przecież każdy nauczyciel planuje swo
je zajęcia w tym celu, aby jak najlepiej 
zużytkować każdą wolną chwilę. W tych 
warunkach nieprzewidziane zebranie bu
rzy cały porządek dnia. Na dodatek bywa 
i tak, że zawiadomienie przewiduje jedno 
zagadnienie jako temat obrad, a w czasie 
zagajenia zostaje zapowiedziany bogaty 
porządek dzienny.

Na jednym zebraniu przewodnicząca 
oburzając się na wychodzących nauczy
cieli zawołała: „Przecież zebranie trwa do-

je pokonać. Przeszka- 
bardzo ją utrudnia —

do dyspozycji dwie

na je-

zawsze 
wiatru.

Pracuję już drugi rok jako nauczyciel 
w szkole podstawowej w Sąsieeznie, gm. 
Czernikowo, pow. Lipno. W pracy zawodo
wej początkowo napotykałem wiele trud
ności, ale zdołałem 
dza mi w pracy i 
mieszkanie.

Mam wprawdzie
izby, ale żadna nie posiada ani kuchni, ani 
pieca. W mieszkaniach jest wilgoć do tego 
stopnia, że woda spływa po ścianach (szcze
gólnie w zimie, podczas deszczu i 
sieni) i przez okna do wnętrza.

Rozpalić ognia nie mogę, gdyż 
jestem uzależniony od kierunku 
W zimie bardzo często czekałem na zmianę 
kierunku wiatru lub też wędziłem się. Nie 
mogłem również zjeść ciepłego obiadu czy 
kolacji. Przebywałem w nie opalonym 
mieszkaniu, ponieważ nie otrzymałem opa
łu. Wszystko to spowodowało chorobę. Le
żałem trzy tygodnie chory. Dziś czuję się 
źle i choruję na oczy (dym w mieszkaniu).

Już 5 razy zwracałem się z prośbą 
o przeprowadzenie remontu lub o zamianę 
mieszkania do Gminnej Rady Narodowej 
w Czernikowie, ale wciąż bezskutecznie.

MIECZYSŁAW TĘŻYCKI 
Sąsieczno pow. Lipno

W grudniu 1952 r. Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej w Nowym Mieście, 
woj. Olsztyn, przydzieliło mi dwupokojo- 
we mieszkanie. Lokal ten był poprzednio 
zamieszkiwany przez dwie starsze panie, 
którym nie przysługiwał tak duży me
traż.. Prezydium MRN przekwaterowało 
więc poprzednie lokatorki do innego poko
ju w tym samym domu i o niniejszym me
trażu. W związku z tym lokatorki wniosły 
odwołanie do Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej w Warszawie. Wynik jest ta
ki, że z powrotem przyznano im to miesz

% ł
wy-partiom, które w swych programach 

borczych wypowiedziały się przeciwko 
zbrojeniom, przeciwko amerykańskiej oku
pacji. I tak np. lewicowa partia socjali
styczna. która pod naciskiem mas japoń
skich wystąpiła przeciwko remilitaryzacji 
Japonii, uzyskała znacznie większą liczbę 
mandatów zarówno w izbie wyższej, jak 
i niższej. Swój stan posiadania zwiększył 
również blok komunistów i partii robotni
czo-chłopskiej.

Podobne zjawisko miało również miejsca 
w wyborach do parlamentu duńsk:ego, 
gdzie porażkę poniosły partie wypowiada
jące się za paktem atlantyckim, a zwycię
stwo odniosły te partie, które w progra
mach swych wypowiedziały się przeciwko 
zbrojeniom i przeciwko przekształceniu 
Danii w bazę agresji. M. in. większą ilość 
głosów niż w poprzednich wyborach uzy
skała Komunistyczna Partia Danii.

Wyniki wyborów w tak odległych od sie
bie krajach, jak Francja. Dania i Japonia, 
dobitnie świadczą o wzroście nastrojów 
antywojennych, o tym, że organizatorzy 
nowej wojny natrafiają na coraz poważ
niejsze trudności w realizowaniu swych 
zbrodniczych planów. O tym samym świad
czy również decyzja bońskiego Bundesratu, 
który nie uległ naleganiom Adenaue- 
ra 1 odroczył ratyfikację wojennych 
układów. Porażka Adenauera dowo
dzi, że rośnie opór niemieckich mas ludo
wych, że przyb:era na sile walka narodu 
niemieckiego o zjednoczoną, pokojową, de
mokratyczną, niepodległą ojczyznę.

KLUCZOWY PROBLEM
W walce tej naród niemiecki ma poparcia 

wszystkich walczących o pokój narodów, 
a w tym również narodu polskiego. Obra
dująca ostatnio w Warszawie Krajowa 
Konferencja poświęcona zagadnieniom 
pokojowego rozwiązania problemu niemiec
kiego była potężną manifestacją solidar
ności narodu polskiego z patriotami nie
mieckimi. Uczestnicy Konferencji jedno
myślnie podjęli uchwałę, w której wskazu
jąc nr to, że problem niemiecki jest dziś 
kluczowym problemem i od rozwiązania 
jego zależy normalizacja stosunków w Eu
ropie, wysunęli żądanie zwołania konfe
rencji czterech mocarstw dla zawarcia 
traktatu pokojowego z Nie.mcami zjedno
czonymi, niezawisłymi, pokojowymi i de
mokratycznymi w duchu układu poczdam
skiego.

Gotowość pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego, rozwiązania go w du
chu interesów i bezpieczeństwa wszystkich 
narodów, a w tym również narodu niemiec
kiego, jest sprawdzianem dążności pokojo
wych wielkich mocarstw.

$
Problem niemiecki, którego pokojowe 

rozwiązanie stanowiłoby gwarancję utrwa
lenia pokoju w Europie, może zostać ure
gulowany, podobnie jak mogą zostać ure
gulowane inne sporne problemy. Warun
kiem osiągnięcia tego celu jest dobra wola 
zainteresowanych Stron. Tę dobrą wolę, 
tę gotowość współpracy, rządy wielkich 
mocarstw mogą okazać, zawierając między 
sobą Pakt Pokoju. Związek Radziecki 
i Chiny Ludowe, dwa z wielkich mocarstw, 
wyraziły już solidarność z apelem Kongre
su Narodów w Obronie Pokoju w sprawia 
zawarcia Paktu Pokoju. Poparcia apelowi 
udzielił również. Rząd Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej oraz rządy Czechosłowa
cji, BułgariPl Rumunii, dając tym jeszcze 
jeden dowód swej niezmiennie pokojowej 
polityki, polityki, która cieszy się sympa
tią 1 poparciem setek milionów ludzi na 
świecie.

T. RUBACH

plero dwie godziny". A Jest też taki dy. 
rektor szkoły, który w dniu 4 lutego br. 
wśród 12 punktów porządku dziennego ra
dy pedagogicznej umieści! podjęcie uch
wały o zlikwidowaniu ocen niedostatecz
nych do końca lutego.

Bywa również i tak, że zamiast spodzie
wanych dwóch godzin trzeba siedzieć na 
zebraniu pięć do sześciu godzin. W tej sy
tuacji ludzie nie przygotowani na to wy
chodzą w toku obrad niezadowoleni z sie
bie i z kierownictwa zebrania. Stąd wnio
sek na przyszłość: o zebraniach należy za
wiadamiać zawczasu.

L. S.
Zakopane

zyditim MRN cofające poprzednią decy
zję. Mam otrzymać mieszkanie zastępcze. 
Ale chodzi mi tylko o jedno, kto zwróci 
mi koszty związane z ponowną przepro
wadzką i z włożonym wkładem w remont 
danego mieszkania?

IRENA ZAKRZEWSKA
Nowe Miasto
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